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Kraków 24 października. 
VII. 


Mamy jeszcze zapisać słów kilka o wpły- 
wie, jaki wywarł reskrypt ministra oświe- 
cenia w ostatnim urywku przytoczony na 
 gimnazya zachodniej części kraju naszego. 

Wspomnieliśmy już, że reskrypt ów zmo- 
dyfikował a raczej ścieśnił rozporządzenia 
za ministerstwa Doblhofa wydane, a za Sta- 
diona w całości pozostawione. Oprócz ję- 
zyka niemieckiego jako przedmiotu nauko- 
wego, miało być według owych rozporzą- 
dzeń wszystko po polsku. Że tak w rzeczy- 
wistości nie było, owszem że panowało 
dziwne zamieszanie, nadmieniliśmy już w je- 
dnym z poprzednich naszych urywków. 

Cóż się stało w skutek reskryptu mini- 
stra Thuna ? 

Reskrypt jego zaprowadził dla jednostaj- 
ności w gimnazyach: Bocheńskiem, Tar- 
nowskiem, Rzeszowskiem i Sandeckiem a 
nieco później i w Krakowskiem kilka . przed- 
miotów w języku niemieckim. Godzi się więc 
zapytać, czy w mowie będący reskrypt do- 
prowadził do tej jednostajności, o którą mu 
chodziło, t. j. czy przyszło rzeczywiście do 
tego, żeby po wymienionych powyżej zakła- 
dach wszędzie tylko tych przedmiotów po 
niemiecku uczono, które p. minister na to 
był skazał? 

Niestety ! do takiej jednostajności nie przy- 
szło. Reskrypt w znacznej części pozostał 
martwą literą, a w rzeczywistości pozosta- 
ło tak jak przedtem było, t. j. uczono 
w jednej klasie przedmiotu, który miał być 
wykładany w polskim języku, po polsku a 
w drugiej po niemiecku; albo w jednym 
zakładzie po polsku, a w innym po nie- 
miecku; a gdzie niegdzie stało się jeszcze 
gorzej. Reskrypt bowiem nie usunął nau- 
czycieli nieumiejących po polsku; a zatem 
tam, gdzie tacy pozostali, uczyć musiano po 
niemiecku nawet tych przedmiotów, które 
według reskryptu w mowie będącego w pol- 
skim miały być wykładane języku. Albo- 
wiem owi nieumiejący po polsku nie byli to 
koniecznie nauczyciele historyi, albo filolo- 
gii w klasach najwyższych, którzy według 
reskryptu po niemiecku uczyć byli obowią- 
zani; byli między nimi i tacy, którzy uczy- 
li języków klasycznych w klasach niższych 
lub matematyki i nauk przyrodniczych ; przed- 
miotów, które reskrypt w polskim pozosta- 
wil języku; ale uczyli po niemiecku, bo poj 
polsku sami nie umieli. Działo się więc nie 
raz, że nauczyciele Polacy uczyli po nie- 
miecku, jeśli byli nauczycielami historyi od 
klasy trzeciej, albo filologii w klasach naj- 
wyższych; nauczyciele Niemcy ipso facto u- 
czyli po niemiecku przedmiotów w języku 
polskim wykładać się mających; a więc 
zdarzyć się mogło a nawet się zdarza- 
ło w rzeczy samej, że czasami prócz re- 

ligii i języka polskiego w niektórych kla- 
sach wszystkiego uczono po niemiecku. Na- 


Część Literacko-Artystyczna. 


OBRAZ 
NARODOWEGO KOŚCIOŁA. 


(Tableau d'une Eglise nationale d'après un Pope Russe 
par M. I’ abbé Deliere. Paris 1862). 


(Ciąg dalszy.) 


Chciałbym tu małą podać próbkę kuglarstwa 
owych liberałów rosyjskich i pokazać czem u nich 
jest sumienie. RE" 

- Przyznam się, że niewiedziałem czy to sen czy 
jawa, kiedy otworzywszy bezimienną broszurkę 
tytułem: Raskol, czytałem następujące wy- 


„Wiadomo calemu światu, że w Rosji więcej 
„niż od półtora wieku wyszły całkiem z mody) 
acz i mẹgezarnie używane Za srodek 
naO NAWr „ Niema też prawie rządu, któryby 
„zachowywał tak obszern tolerancyę dla najrozma!- 
„tszych wyznań, jak rząd rosyjski.“ 

Nienależy tego PODA za wyskok pojedyncze- 
o zdania; w rosyjskich organach napotyka się 
bardzo często na podobne przechwałki; niedawno 
nawet w tym samym ya ukazała się jąkaś ko- 
respondency. aż Ty flisu w dziennikach francuskich. 
Czytając to, dziwić. się potrzeba, dlaczego przed tymi 
publicystami , kiedy te brednie pisali , niestaną. 
krwawy cień Polski z całym orszakiem męczenni. 
ków? Niechcę im przypominać srogich prześlado. 
ary ny na unitach; niechcę wywoływać 


— 


dalekich już wspomnień. Przypomnę tylko to, of 


bo się stało za ich życia 


stąpiła więc tym sposobem jednostajność; ale 
naturalnie nie taka, do jakiej minister Thun 
reskryptem swoim zmierzał, 

Co się tyczy nauczycieli nie umiejących 
po polsku nadmienić tu musimy, że reskrypt, 
o którym w ostatnim i niniejszym mówimy 
urywku, nigdzie nie wyrzekł, co się z ni- 
mi stać ma na wypadek, jeśli uczą przed- 
miotów po polsku wykładać się mających. 
[ stąd.to poszło głównie, że owo zamie- 
szanie, które zaraz po roku 1848 było na- 
stąpiło, nie ustało i po reskrypcie ministra 
Thuna. A przecież, jak to już poprzód raz 
byliśmy wspomnieli, nie brakowało kandy- 
datów zdolnych do uczenia w języku pol- 
skim, a również nie brakowało miejść w in- 
nych prowincyach, gdzieby nauczycieli, dla 
nieznajomości języka krajowego w Galicyi 
całkiem niezdolnych, z korzyścią użyć było 
można. Ale tak tu jak i przy innych prze- 
kształceniach i to w różnych gałęziach u- 
derza zjawisko, że do przeprowadzenia po- 
mysłów i projektów nowych używano pozo- 
stałych ludzi, co się przez długie lata wdro- 
żli już byli w porządek rzeczy zupełnie 
inny a czasem wręcz przeciwny, albo jak 
w naszym razie ludzi dla braku znajomo- 
ści języka, w którym według prawa miano 
udzielać nauki, wcale niezdolnych; i to je- 
śli nie z innych to już z tego prostego 
względu, że pozostawieni w zakładach pol- 
skich ciągłem i żywem byli zaprzeczeniem 
postanowienia  reskryptem  ministeryalaym 
wydanego. 

Wprawdzie inspektor ówczesny gimnazyów 
zachodnio-galicyjskich, radzca szkolny Dr 
Czerkawski starał się bardzo gorliwie o prze- 
prowadzenie postanowień reskryptem obję- 
tych. O ile nadarzała się tylko sposobność, 
wnosił na umieszczanie nauczycieli po pol- 
sku nieumiejących po gimnazyach niemie- 
ckich wschodnio- galicyjskich, Jednakowoż 
pomimo że w rzeczy samej kilku przenie- 
sionych nauczycieli polskimi zastąpiono su- 
plentami, nie ud ich po” 
sku nieumiejących nauczycieli poumieszczać 
po za obrębem szkół zachodnio-galicyjskich. 
Pozostali więc oni i nadal; a ucząc po nie- 
miecku przedmiotów według reskryptu po 
polsku wykładać się mających nieprzyczy- 
niali się wcale do przeprowadzenia tej „je- 
dnostajności*, do której zmierzał reskrypt 
ministeryalny. 

Że tak w rzeczy samej było, a więc że 
pisząc w tej sprawie opieramy się o fakta, 
przytoczymy ich tu kilka. I tak faktem jest 
np. że w gimnazyum tarnowskiem pozosta- 
ły z dawniejszego zakładu filozoficznego 
profesor fizyki nieznający języka polskiego 
pomimo kilkunastoletniego pobytu w Tar- 
nowie, skąd zdaje się nie myślał się ruszać, 
bo i dom sobie był tu wybudował, uczył 
dłuższy czas jeszcze po ogłoszeniu reskry- 
ptu w mowie będącego matematyki i fizyki 
po niemiecku. Inny nauczyciel, tak zwany 
z dawniejszych czasów gramatykalny, a na- 


ówczas już od lat blisko dwudziestu w kil- 


ku gimnazyach galicyjskich nauczyciel rze- |sprawami tegoż samego oświecenia w całej 
czywisty a przytem wszystkiem podobno w| monarchii. 


kraju urodzony, nie był w stanie pierwszych 
początków języka łącińskiego udzielać na 
podstawie polskiego języka, a przecież po- 
mimo to pozostał był do niedawna w tem 
samem gimnazyum, a mawet w kilka lat 
później postąpił na posadę rzeczywistego 
dyrektora tego samego oŚśmioklasowego za- 
kładu i przewodniczył mu przez lat kilka 
do niedawna. Przed nim piastował ten u- 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Berlin 22 października. 


$ Pozostawiony przy zamknięciu sejmu bez roz- 
strzygnięcia konflikt konstytucyjny pomiędzy Izbą 
poselską z jednej a rządem i Izbą panów z dru- 


rząd także z lat dawniejszych tak zwany |giej strony, przyjmuje coraz większe rozmiary, co- 
prefekt gimnazyalny; człowiek, który pomi-|raz grożniejszą postać. Walka przeniosła się ze 


mo trzydziestoletniego pobytu w kraju, 
którym przeniosłszy się na emeryturę do 
swojej rodzinnej ziemi miłe zapewne wy- 
niósł wspomnienie, również nie doprowadził 
do tej znajomości języka, aby mógł w nim 
udzielać nauki. Ale przecież wraz ze swy- 
mi podobnie ukwalifikowanymi kolegami u- 
znany był za zdolnego do przewodniczenia 


o|stolicy na prowincye, i nie toczy się już właściwie 


pomiędzy reprezentacyą kraju a ministerstwem, 
lecz pomiędzy narodem a królem. Sprowadziły ją 
na to pole dsputacye z różnych stron kraju wysy- 
łane do króla przez stronnictwo konserwatywno- 
feodalne, powiedzmy wyrażniej reakcyjne, z zape- 
wnieniem niezłomnej lojalności, z wynurzeniem czę- 
stokroć w bardzo surowych wyrazach oburzenia 
swego przeciw postępowaniu Izby poselskiej, prze- 
kraczającej z nadwerężeniem prąw korony granice 


zakładom jeśli nie całkiem polskim, to przy- | konst;tucyjnej kompetencyi. Dzputacye te, wyobra- 


najmniej takim, w których według reskry- 
ptu w wielu przedmiotach pozostawiono ję- 
zyk polski; a zatem uznany był zdolnym 
do oceniania prac nauczycielskich w języku 


żające znizającą mniejszość ludności krajowej, nie 
wychodzące ani od magistratów, ani od rad miej- 
Bzich, korporacyj, cechów, ani od zakładów nau- 
kowych i przemysłowych, ani od ręprezentacyj 
powiatowych lab gminnych, ani wreszcie od ja- 


polskim, i postępu naukowego uczniów w |kichkolwick zgromadzeń lub stowarzyszeń stałych, 


tymże samym języku. 


Czy tacy, którzy sami nie znali języka i 


lecz wyprawiane przez jedno tylko wsteczne stron- 
aictwo polityczne, rekrutujące się z ludzi samopas 
chodzących, depatacye te, mówię, nie miałyby te- 


nigdy się nim nie zajmowali , aktórym przed|g0 znaczenia ani wpływu na obecną walkę polity- 


r. 1848, dokąd o język polski wcale tro- 
szczyć się niepotrzebowali, bardzo dobrze 
się działo, naraz sprzyjąć mogli rozwojowi 
tego języka po zakładach, którymi kiero- 


czną, gdyby król, dając im audyencyę, nie odpo-| 
wiadał osobiście na składane u stóp tronu adresy 
takiemi słowy, które go w obecnym konflikcie czy- 
nią bezpośrednio walczącą stroną, zajmującą pod 
względem interprctacyi ustawy konstytacyjnej na 


wali, to pytanie, na które tak ówczesny jak| korzyść praw swoich takie samo stanowisko, jakie 


i nieco późniejszy stan szkół zachodnio-ga- 
licyjskich także faktami odpowiada. Na tem 
miejscu dość przytoczyć, że zaledwie w rok 


ministrowie jego i rządowe organa prasy stokro- 
taie przedstawiały, w najzupełniejszej zostając 
sprzeczności z przekonaniami Izby poselskiej, z eą- 
dem pierwszych zaakomitości prawniczych i z o0- 


po ogłoszeniu reskryptu ministra Thuna, je- | pinią całej riezawisłej prasy Krajowej i zagrani- 


den z dyrektorów gimnazyum tarnowskiego, 
poprzednik tych, o których nieco wyżćj 
była wzmianka, na kilka lat przed r. 1848 
z powodu niezgody z kolegami do: Galieyi 


ny do kierowania zakładem 
audyencyi o stan zakładu zapytany, 
odpowiedzieć się nie wahał, utrzymując, że 
w zakładzie co rok uczniów ubywa a to 


cznej. 

W obec tego bezpośredniego wmieszania się ko- 
rony do zachodzącego sporu, trzeba nietylko re- 
prezentantom kraju, lecz z większem nzaaniem 
organom prasy oddać tę sprawiedliwość, że prze- 


przenies ony, tu zaś wkrótce zdolnym uzna- |strzegając ściśle obyczaju konstytucyjnego, nie 
, na publicznej wciągali nigdy osoby królewskiej do walki. Prze- 
fałszem | mowy monarchy do rzeczonych deputacyj dzienni- 


ki powtarzały i powtarzają każdą razą bez ko- 
mentarza, Jedyna Kreuzzeitung i jej rodzone i nie- 
odrodue prowincyonalne dzieci występowały zaw- 


z powodu zaprowadzenia języka polskiego; |sze i występują do tej chwili do boju z wrzaskiera 
gdy tymczasem przyczyna ubytku w témļi trzkskiem, wiodąc osobę królewską na czele. Or- 


właśnie leżała, że ów dyrektor właśnie ję- 
zyk polski z wykładów wyrugować się sta- 


gana prasy liberalnej nie przyjmują wyzwań i wy- 
zywań osłaniających się takową tarczą. Sama 
walka konstytucyjna przeciwko nowym teoryom 


rał, a młodzież gimazyum tarnowskie opu-|rządn jest już dość niebezpieczną, aby wyjść zniej 
szczająca do krakowskiego się udawała, |cało, bəz narażenia dzienni*a na zabranie przez |aiku naszym zwracali uwagę na słowa Miaistra 
policyę, a piszącego na proces, karę pieniężną lub |stana w czasie wniesienia do liby deputowanych 
więzienie, co w ostatnich kilka tygodniach należa- | aowelli do ustawy drukowej, iż były one pogróż- 


gdzie naówczas jeszcze wszystkiego uczono 
po polsku! 


Ale o dowolnościach w sprawie języko- 
wej, © pomijaniu praw w tym względzie 
wspomniemy obszerniej tam, gdzie nam przyj- 
dzie zamknąć historyę języka polskiego jako 


wykładowego po gimnazżyach zachodnio-ga-|tacye niedostrzeżonej mniejszości, mieniącej się być| jąc, Pressy zee 
wyobrazicielką prawdziwego usposobienia kraju, | karnej; gdy zaś Mi 


licyjskich. Przytoczymy tam fakta; a zara- 
zem będziemy się mogli odwołać do wy- 
drukowanego przed rokiem zdania o tej 


liana Apostaty i Elżbiety Angielskiej; niech sobie 
przypomną ukaz z r. 1838 dający tym prawom 
siłę wstecz działającą, który powiada: „że wszy- 
„stkie rodziny co za panowania Katarzyny ILi jej 
„Świętobliwych następców, to jest Pawła I i Ale- 
„ksandra I przyjęły były obrządek łaciński, uzna- 
„ne są jako należące do prawosławnej cerkwi.“ 
Przeczytawszy to, niechże zapytają narodu pol- 
skiego, azali te prawa i ukazy pozostały martwą 
literą? W pierwszej lepszej wsi na Litwie, Biało- 
rusi, Wołyniu odpowie im nato każdy włościanin, 
odpowiedzą więzienia, odpowie monaster w Miń- 
sku co się stało z jego zakonnicami; a potem niech 
idą krwawym szlakiem wydęptanym przez tysiące 
zasłanych ofiar na Sybir. Jedne tylko kamienie na 
drodze wiedzą liczbę męczenników czy to z księ- 
żego stanu, czy świeckich, którzy przeszli tym go- 
ścińcem boleści, ciągnąc na posilenie i do kopalń 
Nerczyńskich, a którym dość było jedno słowo 
wyrzec, aby wolność otrzymać; lecz słowo to było 
odstępstwem. 

, Możnaby im wskazać tuż przy gościńcu nie- 
jedną mogiłkę, pokrywającą kości tych, co znu 
żeni długiemi męczeństwy, usiedli tam, aby ducha 
oddać. ciągu tego znęcania się i katowni ca- 
łego narodu, cóż robiła dyplomacya rosyjska ? To 
samo, co dzisiaj robi: rozpowiadała o tolerancyi 
najdobrotliwszego Imperatora *), rozciągając niby 
kordon zdrowia przeszkadzający przecisnąć się 
tym zbrodniom do wiadomości Kuropy. Jeżeli jaka 
odrobina przedarła się na zachód za pośredni- 
ctwem polskich tułaczów , dyplomacya przeczyła 
w żywe Oczy; gdy zaś nie mogła zaprzeczyć, usi- 
łowała usprawiedliwiać. Na to wszystko świat 
europejski był prawieżniemy, Jakby go nieobcho- 


*) Synod rosyjski W wydanym manifeście na oszu- 


szanych do schyzmy srogiem prześladowaniem , miał 
tyle bezczelności powiedzieć, iż ludność unicka wyle- 
wała łzy radości, gdy jej otworzono powrót do pra- 
wosławnej cerkwi— były łzy, to prawda, ale krwawe. 
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kanie zachodu donosząc o przechodzeniu unitów, zmu- | - 


ło prawie do wypadków codziennych. 


następstwami odniesionego zwycięztwa. 

Nie dziwiłbym się weale, gdyby organa rządo- 
we zaczęły niezadłago nawracać powoli z krętych 
dróg pe, dk na prosty gościniec ustawy kon- 
stytacyjnej. Niepodobna walczyć przeciwko prasie 
i opinii całej Europy. Dzienniki tntejsze nie śmią 
nawet w dziosiątej części zamieszczać rozumowań 
prasy angielskiej, aby nie popadły w ręce nie- 
zmiercie czajnej policyj. Cóż jeżeli nawet Dziennik 
rządowy warszawski podniesie głos przeciw wste- 
cznemu kitrankowi rządu pruskiego? „Das fehlte 
noch“, odezwał się p. Bismark, aby kocieł przyma- 
wisł garakowi. Zaiste trzeba mieć miedziane czo- 
ło, aby się ośmielić do takiej przymówki. Prawda, 
że w redakcyi rzeczonego dziezniką takowych 
czół nie braknie. W każdym razie p. Bismark o- 
każe się prawdziwym mężem stanu, jeśli wypro- 
wadzi Prasy z krytycznego położenia, w którem 
je obecnie pogrążyła kamarylla militarnej reakcyi. 


Wiedeń 23 października. Kiedyśmy w dzien- 


ką, albowiem Minister rzekł, iż bez przyjęcia 


Wszakże wielka masa narodu nie zna tego oby-| rowelli nigdy Izby nie uzyskają saukcyi cesar- 
czaju i skrupuła konstytucyjnego, przestrzeganego |skiej dla ustawy drukow:j, milezały dzieaniki 
w sejmie i w dziennikarstwie. Dla niej walka kon-| wiedeńskie i zastrzeżenie ministra uważały za rzecz 
stytucyjna, która się toczy, jest walką w żywe c-| bardzo prostą. Teraz oprócz Wanderera i N. Nach- 
czy z żywemi nie fikcyjnemi potęgami. Na depu-|richten wszystkie dzienniki wiedeńskie, niewyjmu- 


przyjęcie artykuła V nowelli 
aister stanu na posiedzeniu d. 


odpowiada ttamami ludności wszystkich klas i sta- |22go b. m. powiedział: „my możemy czekać“; gdy 
nów, gromadzącemi się po wszystkich okręgach | redaktor i deputowany Kuranda nie podniósł głosu 
wyborczych na uroczyste powitanie powracających | przeciw projektowanemu przez komisyę przyjęciu 


dzienników, milczenie było powszechne; zdawało | staje. 


się, że ludzkość strętwiała W obec rosyjskiego ko- 
losu. 


Kiedy tak wszyscy milezeli, kiedy potęgi wieku | skupem schyzmatyckim. W swobodnym 
nieśmiały ust otworzyć, w Rzymie siedział prawie | mowy, 


Przed kilką laty, pewien katolicki 
zytując swoją dyecezyę w Rosyi, spotkał się z bi- 
toku roz- 
biskup schyzmatycki rzekł do katolickiego : 


ośmdziesiątletni staruszek, i ten mimo zwątlałych |„Obadwa jesteśmy godni pożałowania w obec wy- 


sił obwieścił całemu światu ÓW szereg dokonanych 


zbrodni; przybyłego do Rzymu cara Mikołaja zapy- | „leko więcej, niż wy katolicy, cierpimy. 


„magań władzy cywilnej; ale my prawosławni da- 


dziła ta krew chrześciańska. -Z wyjątkiem kilku |tach schyzmatyckich, czujących czego im Ę policyjny, ustanowili prawo obowiązujące 


tał on w żywe oczy, dla czego przelał tyle krwi} „wymagania rządu dojdą do pewnej granicy, wol- 


niewinnej i pogroził mu sądem boskim. 


był Grzegórz XVI, Papież, Ojciec wszystkich chrze-| „i do niego musimy się odnieść. 


ścian. 


Jest gdzieś sławny obraz przedstawiający Leo-| nam jakaż służy odpowiedź? Gdzie mamy szu- |mucyn był katolikiem, 


sprawie jednej z pierwszy ch powag byłego ze stolicy reprezentantów swoich. Przeciw osnowie |nowelli, ocknęła się Presse i w następującym ar- 
ministeryum oświecenia, 4 dziś kierującćj|adrosów stronnictwa reakcyjnego stawia niezlieze- | tykule wypowiedziała wojnę Ministrowi: 


spowiednika wydawać te tajemnice spowiedzi któ- 


biskup wi- |reby mogły mieć związek z bezpieczeństwem pań- 


stwa (Można czytać o tem przygodę zdarzoną sa- 
memu księciu Dołgorukowi). Była to wyborna Spo- 
sobność dla duchowieństwa, a mianowicie dla bi- 
skupów oparcia się wymaganiom rządu; niepowin- 
niż byłi wylać raczej ostatnią krwi kroplę, niż 


Ilekroć | uledz temu świętokradztwu ? Trzeba im było od- 


prawić pielgrzymkę do Pragi i tam, na moście 


1 i „M DOS „no wam powiedzieć: Niemożemy, w tym pun- |znależliby statuę š. Jana Nepomucyna, umieszczo- 
Odwaga ta niech nikogo niedziwi, Tym starcem |„kcie ustąpić; zależymyj bowiem od Papieża |ną w miejscu zkąd ów święty kapłan strącony 


Tym sposobem |był w nurty Mołdawy za to, że niechciał cesarzo- 


„macie w Papieżu waszym wsparcie i obronę. Ale|wi wydać spowiedzi jego żony: Ależ Jan Nepo- 


a oni, będąc przeciwniką- 


na świętego w obec Attyli. Papież ten wychodzi|„kać pomocy? — Niepozostaje więc jak we wszy- |mi katolicyzmu, przyjęli to prawo i wykonywa- 
naprzeciw barbarzyńskiego króla i jego dzikich | „stkiem ulegać.“ 


hord; za papieżem orszak duchowieństwa, a za 


Mówiąc te słowa rozpłakał się biedny biskup 


duchowieństwem widać kościół. Obraz ten jest dla | schyzmatycki. | 
udno wyobrazić sobie, do jakiego stopnia |ożenić. Na ile walk, na ile trudności niemusieli 


mnie czemś więcej, niż przypomnieniem oderwa- 
nego faktu; i gdybym musia 


jaki był wpływ papieztwa na kościół we wszy-|dzy cywiln ua or 
stkich wiekach, powiedziałbym mu: Spojrz na ten | podległości, dopóki istniał patryarcha moskiewski; | Święty 
obraz. Ilekroć kościół bywa udręczony w swojej |aczkolwiek słaba to była tama , sklecon 
ilekroć uszczerbek po-|i chrustu, a nie zbudowana na opoce. 
doczesnych i w swem|dość było jednej chwili, aby ją znieść ; 


wierze, obyczajach, karności, 
nosi w dobrach duchowych ! 


komu tłumaczyć | nieszczęśliwa cerkiew rosyjska poddana jest wła- 
ilmej. Miała ona jeszcze jakiś cień nie-|non 


życiu katolickiem, a czy Wróg kościoła zowie się|rozmowa, kilka wierszy ukazu położyły jej ko- 
Aryusz, Eutyches, Nestoryusz , Pelagus, Attila , | niec. Piotr W. zwołał do swego pałacu biskupów 


Henryk VIII, czy też zowie Się carem Mikołajem, |i oznajmił im, 


najwyższy kapłan zabiera głos i mówi w oczy 


> że patryarchy odtąd niebędzie. 
Wprawdzie dwoch lub trzech prałatów odważy 
zy 


występnym, czemkolwiek Oni SĄ, owe non licet|się zrobić kilka pokornych przedstawień, mię 


świętego Jana Chrzciciela, za co nieraz przypłacił |innemi, aby cerkiew pozostała przy 


głową, podobnie jak jego Święty poprzednik *) 


, Szczytna rola papieztwa W chrześciaństwie nie-|i krzyknął: l 
jest urojeniem wyobrażni, tylko najoczywistszą |patryarchą jestem ja!“ 


rzeczywistością przez ośmnaście wieków sprawdzo- 
ną w kościele katolickim, J 


*) Papież Pius IX w liście do Arcybiskupa War- 


również i w sek- | non possumus; 


dawnem u- 
czem zdziwiony Car, dobył kindżała 
„„Chcecie mieć pätryarche. Waszym 
Na ta 


rządzeniu ; 
je dictum każdy 
skłonił się z przyzwoleniem; albowiem rzymskie 
nieznany to wyraz W ustach bisku- 
pów schyzmatyckich. Władza świecką mogłą już 
być spokojną, bo nastała najobszerniejsza niewola 


szawskiego także przemówił wielkim głosem śród głu-|i miasto Bogu, zaczęto bić pokłony człowiekowi. 
chego milczenia Europy, patrzącej na kościół Polski|Z tysiąca przykładów wystarczy kilka, aby rzecz 


ciężko utrapiony, 


osądzić. Carowie zrobiwszy z konfesyonału przed- 


a z ziemi |rewicza 1 JESZ. 1 
Dla tego | świętem imieniem Bazylego; przytoczył ustęp z pism 


ją je. Ao . , 
Lat temu ze czterdzieści, Carewicz, Wielki ks. 
Konstanty, chciał się rozwieźć z żoną i z inną się 


narażać się papieże we wszystkich wiekach za owe 
licet wymawiane w podobnych okolicznościach! 
synod rosyjski ustąpił przed żądaniem Ca- 
i jeszcze miał czoło hańbę swoją pokryć 


krótka | wielkiego doktora; nązwał takowy kanonem , acz- 


kolwiek niebył nim wcale; sęs sfałszował i wła- 
dza zadowolniła się powołnością synodu. 
zeszłem  stóleciu Tmperatorowa Katarzyna 
obdarła duchowieństwo ze wszystkich prawie be- 
neficyów. W tym przypadku, jak w wielu innych 
stan duchowny okazał się słabym i uległym; je- 
dnakże znałazł się człowiek dający dowód niezło- 
mnego charakteru; był to biskup rostowski i ja- 
rosławski Arseniusz Maciejewież. Cóż się stało? 
Oto drudzy biskupi jego koledzy, wytoczyli mu 
proces, wydali wyrok na degradacyę i postrzygł- 
szy go w prostego mnicha zamknęli do monaste- 
ru. Odważny prałat protestował do końca; spo- 
dlone duchowieństwo w coraz większą popadło 
słabość. 
Biskupi dokonali swego dzieła skasowawszy go 


„My możemy czekać! Tak zakończył p. Schmer- 


ling dzisiaj mowę swoją 
chciał jak się zdaje przez 
nistrom , rządowi, 


w Izbie deputowanych i| deputowanych wywołało Presse do walki. 
to powiedzieć: Nam, mi-|nam się że nieslusznie, albowiem p. Schmerling 
obojętną jest rzeczą, czy przyj- | prawdę tylko powiedział. Jeżeli bar. Bach mógł 


„Wyrażenie wezorajsze p. Schmerlinga w Izbie 


Zdaje 


miecie kompromis lab nie, my nio potrzebujemy | sobie dać radę przez lat 10 bəz nowelli karnój, 


ustawy drukowej, wy ja potrzebujecie. 

"My możemy czekać! W tym duchu wyrzeczo- 
ne przez Ministra stanu słowa te świadezą o po- 
wnego rodzajn świadomości siebie, jaka zaprawdę 
niebardzo przystoi ministr: wi austryackiemu dzi- 
siaj, choćby on był Pittem. 

y możemy czekać! Mówiż to minister konsty- 
tacyjny do pailamentn? czyż powiedział to kiedy 
rząd parlamentaray do reprezentantów ladu? 

„My możemy czekać! Jak gdyby lud potrzebo- 
= "TRES , aby mioister był łaskaw pomagać 
rządzi 

„My możemy czekać! Jest to pociecha nie dla 
ministrów, ale dla lndów. Czyż ludy Austryi nie 
pokazały, że umieją czekać? Czyż nie czekały od 
owego dnia, kiedy przed dziesięciu laty p. Schmer- 
ling stracił tekę swoją, aż do dnia, w którym ją 
odzyskał? i czyż nie czekał wtedy p. Schmerling 
wraz z ludem? a czyż p. Schmerling nie sądzi, że 
lad może znowu czezać? czekać, dopóki on sam 
nie zażąda z ławy opozycyjnej tego, przeciw czemu 
dziś z ławy ministeryalnej walczy? Nikt niemoże 
czekać tak długo jak ludy, bo ludy żyją wiecznie, 
gdy tymczasem ministrowie podobnie jak inni śmier- 
telnicy przychodzą i odchodzą. 

„My możemy czekać! sądzi p. Minister stanu, że 
dobrze robi, przyswajając sobie przeciw reprezen- 
tacyi państwa dzisiaj tę mądrość stanu, która jest 
hasłem Węgrów przeciw niemu. Ze wszystkich 0- 
wszem, jak nam się zdaje, W całej monarchii, naj- 
mniej czeka może p. Minister stanu. Lud czeka 
nań żeby spełnił program swój, który przed dwo- 
ma blisko temu laty złożył w okólniku swym do 
namiestników, a mamy 0 p. Schmerlingu zbyt do- 
brą opinię, iżbyśmy nie wierzyli, że on sam nie- 
cierpliwi się aby mógł wywiązać się z danego sio- 
wa, i właśnie on czekać więcej niemoże, jeżeli nie- 
chce, aby się mu najwierniejsi jego zwolennicy nie 
przeniewierzyli. 

„My możemy czekać! czy też p. Minister stanu 
nie > posajskać nad tem, rzucając to słowo Izbie de- 
putowanych, że parlameota posiadają środki bu 
dzenia ministrów z ich dumnego spokoju i podnie- 
cania ich do postępu? Czyż nie wie, czego uczył 
Montesquieu polecając rządom wierne lady, iż trze- 
ba już w ciągu nocy, kiedy lud jeszcze zasypia, 
przygotować spełnienie życzeń jakich lud zapragaie 
nazajutrz ? 

„My możemy czekać! jak mógł właśnie p. 
Schnerling czuć się w prawie wypowiedzenia te- 
go zuchwałego frazesn ? C:yż właśnie ów mąż sta- 
nu, któremu lud anstrystki poniósł tak nadzwy- 
czajne zanfanie, i którego popularność datuje wła- 
śnie z czasów, kiedy go lud oczekiwał, nie powinien 
był czuć w sobie najwięcej pociągu do spełoienia 
tego oczekiwania ? 

„M możemy czekać! czyż p. Schmerling ma pra- 

wiedzieć to? któżby miał więcej powodów 

do niecierpliwienia się jak on, którego interesa po- 
lityczne najściślej związane są z pomyślnym sku- 
tkiem Rady państwa? komnż więcej jak jemu po- 
winno chodzić o to, ażeby półtoraroczna sesya par- 
lamentarna wydała kilka dojrzałych owoców? ko- 
muż więcej jak jemu chodzić o to powinno, ażeby 
wreszcie adhyikcio raz już prawo drukowe, które 
krzyczącym jest anachronizroem w państwie kon- 
stytucyjnem ? komu bardziej powinno na tem za- 
leżeć aniżeli p. Schmerlingowi, ażeby weszło w ży- 
cie geum drukowe, które przyrzekł obejmując u- 
rzą 

„My możemy czekać! tak mogą pore nie- 
wyjąc Ministra stanu, ale nie sam p. Schmer- 

Nieprzyjaciele mogą tryumf ywać, gdy mini- 
pait m r wit enal pozostaje bezczynne, ale p. 
Schmerling wtedy tylko trynmfować będzie, jeżeli 
wykaże się czynami iskutkami. Wszyscy w Au- 
stryi czekać mogą, tylko on jeden nie pws 
i niemoża czekać! I przekonani jesteśmy, że p. 
nister stanu sam to wie zbyt dobrze, a kiedy sę 
wiedział dzisiaj: „My możemy czekać!“ pomyślał 
zapewne w duszy przeciwnie i zapragnął, aby nie 
potrzebował tak często kązać na siebie czekać. 
Nie raz ktoś powie, że może czekać, dla tego że 
rip musi, a z niecierpliwości odchodzi od sie- 
„ bie.* 

Artykuł ten nie omieszka sprawić wrażenia, jak- 
kolwiek jaż za późao Presse zaczęła przemawiać 
za potrzebą wolności druku i upominać się u Mini- 
stra uszanowania dla reprezentacyj. 

Wieczoroy Wanderer tak pisze o powyższym 
Aka: o oee wa lo TEON POT i uee reee i 


z mnichostwa i ze święceń duchownych, zrobili 
go świeckim człowiekiem, i na urąganie prze- 
zwali go Andrzejem Wralem (co znaczy gadułą i 
szczekaczem). — Następnie zamknięto go do twier- 
dzy, osadzono w ciemnej i wilgotnej kazemacie, 
gdzie u okienka wisiał żelazny kaganiec mający mu 
zamknąć gębę , jeżeliby jeszcze cheiał protestować 
W więzieniu tem zostawał lat dwanaście, tj. do 
samej śmierci. 

Jest temu lat ze trzydzieści, Ireneusz arcybisk. 
Irkuski pokłócił się z gubernatorem wschodniej 
Syberyi; Imperater przysłał zaraz swego adjutan- 
ta i pułkownika żandarmeryi, ażeby zrobili mię- 
dzy nimi zgodę, czyli żeby załagodzili spór mię- 
dzy władzą duchowną a świecką. Układy niedłu- 
go się ciągnęły; albowiem adjutant Imperatorski 
kazał pojmać Arcybiskupa i zamknąwszy do ka- 
rety, pod strażą pułkownika żandarmów wysłał 
go o pięć tysięcy wiorst od dyecezyi, do mona- 
steru w gubernii Wołogodzkiej, gdzie został do 
końca życia. Zapewne inni biskupi protestowali 
oten gwałt? Bynajmniej; nie podobnego niedzieje 
się w Rosyi; dla tego też biskupi ©. Synodu w 
kilka lat później, rozpływali się nad pocieszają- 
cym. obrazem jaki Rosya przedstawia pod wzglę- 
dem religijnym. 

Jakżeż to wszystko wydaje się nędznem i po- 
dłem w porównaniu z Papieztwem! dość wspom- 
nieć na te świetne zapasy Rzymu i biskupów z po- 
tęgami ziemskiemi, ilekroć takowe godzą na po- 
gwałeenie praw św. Kościoła. Kiedy Jan Złotou- 
sty Ścigany przez Cesarzowę Kudoksyę, i rów- 
nież odstąpiony przez nikczemnych biskupów, 
musiał staczać znane światu walki, wtenczas na- 
pisał do papieża Innocentego I aby mu pomagał 
w trudnem położeniu. Zastępca Chrystusa na sto- 
licy Rzymskiej nieopuścił prześladowanego; i gdy 
na chwilę. wstrzymane prześladowanie na nowo się 
zaczęło mimo wdania się Ojca św., gdy nakoniec 
święty mąż p adł ofiarą — cóż zrobił Papież? Oto 
na, prześladowców cisnął klątwę. 

Później znowu kiedy S. Ignacy, patryarcha kon- 
stantynopolski, doznawał okrótnych i ciągłych 


to jaż taraz nie było dla aigon Schmerlinga 
kwestyą żywotną uzyskanie ne hwały tej nowelli. 
A co się tyczy czekania pod innym względem, 
pojmujemy wprawdzie, że Presse centralistyczna 
traci cierpliwość czekając. My federaliści przeci- 
wnie, niemamy wcale powodu niecierpliwić się tak 
jak ona, gdyż — i my także czekać możsmy.* 

Vaterland rozbierając uchwałę Izby nad artyku- 
łem 5 nowelli karaej, mó si: 

W Izbie deputowanych rozstrzygnięto wczoraj 
los nowej ustawy drukowej przez przyjęcia. art. 
5go nowelli karnój, tax zwanego „artykulu Las- 
sera.“ Wprawdzie przyszedł on do skutka, ale 
dziennikarstwo niema przyczyny cieszyć się zby- 
tecznie tym rezultatem, gdyż okazuje on ustanie 
systemu ostrzeżeń i konsensów, uchylenie środków 
prewencyjnych za taką cenę, że wartość tej no- 
wej wolności bardzo zagadkową być się wydaje. 
Jeżeli zdaniem Kurandy żyła dotąd prasa z łaski 
Ministra stan, to na przyszłość żyć będzie z łaski 
Ministra sprawiedliwości i jego organów. Przepisy 
sądowo-karne, pod jakiemi prasa zostawać będzie 
od dnia ogłoszenia w Dzienniku Praw ustawy dru- 
kowój wraz z nowellą karną, są tak elastyczne, 
ź3 się da pod nie podciągaąć wszystko co tylko 
się zechce, i za prawdę nie wiemy, ażali pod pa- 
nowaniem przyszłej ustawy drukowćj będzie jeszcze 
można swobodnej poddawać krytyce czynności 
rządowe jakoteż obrady i uchwały obu Izb Rady 
państwa, nie zaczepiwszy się na wędkę artykułu 
Lassera. Nie wiemy nawet, aźali słowa, które do- 
piero co napisaliśmy, utrzymałyby się w obec ar- 
tykuła 5go nowelli karnej. Nie idzie aam zaprawdę 
o wolaość zaczepiania bezkarnie osób, nie żądamy 
dla prasy przywileju naruszania bezkarnie prywst- 
nego lub urzędowego honoru urzędnika rządowego 
lub sługi kościoła, ale również łatwo jest podcią- 
gog krytykę choćby usprawiedliwioną, choćby 
oględną publicznej działalności ministra, urzędnika, 
deputowanego lub całej korporacyi parlamentarnej 
pod artykuł 5, jak możaa usprawiedliwić nasze nis- 
zadowolenie z wczorajszej uchwały Izby deputo- 
wanych. Dość przeczytać przepisy artykała 5go 
uowelli karnej, aby się przekonać, że to prawdzi- 
wy miecz Damoklesa nad głową każdego dzien- 
nikarza. 

Przepisy te brzmią: 

„Przestępstwa i przekroczenia w $$ 487—491, 
następnie w $$ 496 kodeksu karnego (S$ 760— 
764 i $ 769 kodsken kar. wojsk.) przeciw naru- 
szeniu czej, dochodzone być mają z urzędu, jeżeli 
wymierzone są przeciw której z obu Izb Rady 
państwa, przeciw jakiemu sejmowi, przeciw wła- 
dzy publicznej, przeciw armii cesarskiej, flocie ce- 
sarskiej, albo przeciw jakiemu samoistnemu oddzia- 
łowi jednej z obu ostatnich. 

„Chcąc dochodzenie przedsiębrać o obrazę ar 
mii cesarakiej, floty cesarskiej lub jakiego samo- 
istnego oddziału ich obu, potrzebnem jest przyawo- 
lenie Ministra wojny, a odnośnie Ministra mary: 
narki. 

„Z powodu karygodn kroczecia przeciw 
died czci sę 498 kod. Rar. (8 766 (a kar. 
wojsk.), o ile zaczepka wymierzoną była na pu- 
blicznego urzędnika lub sługę, na wojskowego ub 
duchownego ze względn ua czynności jego powo- 
łania, dochodzenie sądowe następuje nietylko na 
żądanie obrażonój osoby, lecz także prokurator 
rządowy może podnieść skargę w interesie publi- 
cznym w zakresie czasu OPONY 2, kod. 
kar (§ 132 kod. kar. wojsk.) 

„Prokurator rządowy ma się poprzednio zape- 
wnić o przyzwoleniu obrażonego, albo w razie gdy- 
by takowy nie mógł być wysłuchany, o przyzwo- 
lenin jego przełożonego lub też jego władzy bez- 
pośrednićj. 

„Obrażonemu służy każdćj chwili prawo przy- 
łączyć się do skargi przez Prokuratora podnie- 
sionój.* 

Pyta Vaterland, czy pod zagrożeniem takiego 
artykułu, dzienniki więcej używać będą swobody 
aniźeli w. czasach kiedy niemi policya władała; 
nie będą już one ginąć 
cia i skasowania, ale art. Sty daje rządowi mog 
zrujnowania finansowo każdego niemiłego sobie 
dziennika i zgniecenia go formalnie, a wszystko 
jedao, czy dziennik zginie pod naciskiem poli- 


cyjuym czy sądowym; owszem pierwszy rodzaj j tatami przez Biebie zaw 


śmierci ma za sobą to lepszego, ża jest naglejszy. 
— Izba wyższa dzisiaj uchwaliwszy w trzecim dd- 
czycie wprowadzenie kodeksu handlowego niemie- 


prześladowań, również napisał do Ojca św. Przy 
tej okoliczności Papież dał dowód nieugiętej stało- 
ści i energii; miał bowiem do czynienia z szatańskie- 
mi przebiegami, i musiał smucić się przekupstwem 


własnych legatów. W końcu przeszkody przemógł | 


i wygrał. Po dziewięcioletnim wygnaniu św. Ig- 
nacy wrócił uroczyście na biskupią Stolicę. Ze- 
brało się powszechne koneylium pod prezydencyą 
legatów Ojca 8. i Focyusz, co na stolicę bizaneką 
wprowadził był schyzmę, został exkumunikowany. 

Ależ kościół Wschodni podówczas nazywał się 
katolickim; prawda, że ciężkie próby i walki prze- 
chodził, lecz zwracając oczy na Rzym, dozna- 
wał od Rzymu pomocy i zapewne dalekim był 
od tego pocieszającego obrazu jaki przedstawia 
Rosya pod względem religijnym. 

Nieszczęśliwi cóż. zyskali rozdzierając suknię 
Chrystusa Pana? 

Zastanowiwszy się nad tym biednym 'schyzma- 
tyckim kościołem toczonym przez symonię, Spo- 
dlonym, i jak galernik- przykutym do stopni troau 
Cara lub Sułtana, a z drugiej strony., rozmyśla- 
jąc nad wspaniałą i wielką rolą Papieży biora- 
cych udział we wszystkich walkach staczanych 
przez kościół, ujmujących się za słabymi, n nawet 
w takich momentach kiedy potentaci boją Się ust 
otworzyć—czy podobna niebyć wzruszonym i nie- 
ulitować się nad tymi obrońcami Schyzmy * i he- 
rezyi prawiącymi nam w pismach swoich 0 Wot- 
ności i niepodległości? Jakaż to wolność! jaka 
niepodległość takiego np. duchowieństwa angiel- 
skiego co usunęło się z pod powagi Ojca w. 
aby ze związanemi rękami i nogami rzucić się 
pod tron Henryka VII? Jakaż to wolność: jaka 
niepodległość takiego duchowieństwa moskiew 
skiego, „eo. zamiast papieskiego pastorału wolało 
miec nad swoją głową wzniesiony kindżał Piotra W.! 


(Dalszy ciąg nastąpi. 


mpm 


godną śmiercią zamkoię-|ju dawnej Polski. 


— 


CZAS z Soboty 25 Października 1862. 


ckiego i ustawę o lennictwach, przyjęła wnioski 
komisyi z obu Izb mieszanćj ' względem ustawy 
drukowój i nowelli karnój. Zarazem uchwalono te 
prawa w trzecim odczycie. Tak więc obie Izby 
zgodziły się już na ustawę drukową i dodatki do 
kodeksu karaego ze względn na przekroczenia 
drukowe, i obie te ustawy czekają tylko sankcyi 
cesarskiój. 

— Redaktor Narodnich Listów Dr Juliusz Gre- 
ger, który już 27g0 b. m. miał zacząć odsiadywać 
karę swoją, powołany był, jak/donoszą z Pragi do 
Wanderera, w dniu wczorajszym do tamecznego 
sądu karnego i tam mu oznajmiono, że nowa prze- 
ciw niemu występuje skarga z art. 65 kod. kar. 
Siedm artykułów wstępnych jest w tej skardze 
inkryminowanych. Zaskarżenie na p. Wilimka, re- 
daktora Humorystychich Listów, których ostatni 
numer był skon skowany, odnosi się podobno tak- 
że do § 65, prócz tego jest jeszcze przeciw niemu 
skarga o przestępstwo drukowe. — Wezoraj odbyto 
rewizyę w lokala redakcyi Ost und West i areBzto- 
wano pewnego ucznia uniwersytetu, który tłoma- 
czył był iakryminowauy artykuł z Nazionale. 

Ung. Nachr.. donoszą z Wiednia o poborze 
wojskowym: Słyszymy ze źródła bardzo pewnego, 
że JCKAp. Mość nakazał pobór wojskowy na 1863 
r. na całą monarchię, wyjąwszy Pogranicza woj- 
skowego i naznaczył liczbę rekrutów powołanych 


do służby na 


rekruta. Pobór rozpocznie się 15 lutego 1863 roku 
ima być do końea marca ukończony. Uwolnienia 


i złagodzenia, które dotychczas obowiązywały, ma- 
o nich do- 


względom 
bieg 


ją być i na przyszły rok przyznane (już 
nieśliśmy), jakoteż mają nastąpić pod 
dogodności | niejakie zmiany upraszczając 
czynności. 


Prusy. 


Dokończenie mowy hr. Jana Działyńskiego W 
Izbie deputowanych w Berlinie w d. 23 września 
z powoda obrad aad petycyą p. Kazimierza Nie- 
golewskiego (p. zas wczorajszy.) 

Panowie, komisya odrzuca petycję Pp. Niego* 
lewskiego przyteczając, że jego żądanie zdaje się 
mieć jedną i tęż samą dążność z dawniejszym 
wnioskiem deputowanego tegoż nazwiska. Komi- 
sya powiada, że nad owym wnioskiem Izba prze 
szłą do porządku dzienuego i przyznając ztąd 80- 
bie prawo podania motywów, dla czego członko- 
wia wysokiej Izby za porządkiem dziennym gło- 
sowali, komisya zdaje mi się popełniać niczem nie- 
asprawiedliwioną dowolność i to tem gorszą, że 
się opiera na fakcie rzeczywiście fałszywym. Jo- 
mieya powiada, że przy odrzuceniu owego wnio- 
aku to głównie miano na względzie, że on wyma- 
gał odrębnego politycznego bytu dla W. Ka. Po- 
znańskiego, co jest w sprzeczności z 1. artykułem 
konstytucyi. 

Dalej mówi komisya, że taż dążność zdaje się 
tkwić i w obecaej petycyi i dla tego zaleca przej- 
ście do porządku dziennego. Panowie! Co do za- 
rzutu, że wniosek deputowanego Niegolewskiego 
dążył nietylko do uznania politycznego bytu Pola- 
ków, ale jeszeza do odbudowania dawnej Polski, 
do oderwania W. Ks. Poznańskiego, to muszę sz. 
znać, że pan sprawozdawca najprawdopodobniej 
wniosku p. Niegolewskiego nie czytał; znane mu 
chyba tylko ówczesne sprawozdanie komisyi. Pan 
Niegolewski wtedy uroczyścia zaprotestował prze- 
ciwko celowi który wnioskowi jego podsunięto. 
Nie mówiąc już o tem, że skoro się tu stawią 
wnioski, to muszą one przecięż mieć jakiś cel 
pewny iże byłoby rzeczywistą lekkomyślnością sta- 
wiać wnioski, które do żadnego gruntownego nie 
prowadzą wypadku, jest nadto rzeczą falszywą, 
cel taki p. Niegolewskiemu przypisywać. 0a sam 
powiada w swej mowie wyrażnie : „„Ani jednem sło- 
wem nie wspomniałem W. Ks. Poznańskiego. Mój 
wniosek miał na celu terytoryum dawnej Polski 
z 1772 r. i te prawa, które Polakom zapewnione 
na mocy międzynarodowych postanowień boz wzglę- 
du na ich podległość i różne rządy w granicach 
tego terytorynm, Prawa zaś odnoszące się do W. 
Ks. Poznańskiego dotyczą tylko pewnej części kra- 


„„Przedmiotem zaś mego wniosku nie pewna część 
kraju polskiego i jego pozytywne prawa, ale cała 
dawna Polska z r. 1772, której interesa przedsta- 
wiali wspólaie monarchowie i zawarowali je trak- 

gaye wyraźnie, że nie 

„Następni jedziałem ; 

Pa aiheina irec] Polski jest przedmiotem 


wniosku; pomimo to wszystko komisyą po- 


NAJNOWSZA LITERATURA 


walo Ruska. 


——— 


Od kilku lat poczęły, kursować ua Rasi rozmaite 
pisma i pisemką usiłujące 2% łożyć podstawę sa- 
mojstnej rusińskiej literatury. Rach ten przerwany 
nagle po pietwszem wystąpieniu Kostomarowa, roz- 
począł się dziś na nowe i coran szersza przybie- 
ra rozmiary, Przeddnieprze jednak nie występuje 
ną litoracką widownię, gdyż oświeceńsze jednostki 
nie mogą podzielać tendencyj, krążących obecnie 
w Ządnieprzu, głównem Ognisku tego ruchu. Do 
tego jeszcze wielu bardzo, jeżeli nie wszystkich 
w. ogóle, odstrasza hrażdauka (pismo rosyjskie), 
którą drukują rusióskie ntwory, niedozwalając uży- 
wać nietylko lacińakiego alfabetu, ale nawet zmo- 
dy fikowanej brażdanki z przeważającą liczbą | 
cińskich liter. Wprawdzie Tara8 Szewczenko, Han- | 
aa Barwinsk i wie slu ianyeh pisar? y ukraińskich 
należą do Przęddoieprza, I W pismach swoich ma- 
lowali lud pod. laki, wołyński lab kijowski, ale 
dzieła ich jeżeli nie były pietwiastkowo pisane za- 
daicprskiem narzeczem, t0 prynsjmniej zastoso- 
wano doń zostały przy pomocy braźdanki, 

C.ły rych umysłowy * Zadnieprza skupia się w 
Potersburgu około wydawaictwa Osano: wy, za- 
sopisma rosyjsko rusińskiego POd_uomłnalną re- 
dakcyą p. Biełozierskiego. Czasopismo to ły 
pod każdym względem, nie jest wszakże bez 
wnych zasług, które jeżeli nie z pierwotnego ij. 
żeuia, to przynajmniej ze skuti ków nań przypadły. 
Dążąc bowiem przedowsżystkiem do obmierzenia 
ludowi szlacheckiego żywioła, obudzą reakcyg w 
zdolniejszych pisarzach naszych, zmusza ogół do 
głębszego zastanowienia się nad dziejową prawdą, 
i drogą polemiki wpływa na wyrobienie lub zmia- 
nę przekonania jednostek, porwanych prądem nie- 
właściwym. 


Czytającą publiczność naszą pp. Sowiński i Go- 


85,000, Dotyczące pismo Ministeryum jak największej wagi dla sprawy petenta. Owo- 
wojmy doszło już rąk kanelerzy nadwornych, i po- | czesne sprawozdanie komisyi powiada : 
kazuje się z niego, ża na Węgry przypada 25,600 „„Obecay reprezentant ministerynm spraw 


zwoliła sobie podsunąć mi takowy wniosek; 
ażeby tym sposobem usunąć wniosek prze- 
zemnie postawiony. ** 

Panowie! Petycya pana Kazimierza Niegolew- 
skiego została po raz pierwszy przesłana do Izby 
w roku 1860, a zatem o rok wcześniej, niż nastą- 
pił wniosek deputowanego Niegolewskiego. Komi- 
sya zaś, która dopiero teraz dowiaduje się o pe- 
tycyi, przypisuje jej tę samą dążność, jaką miał 
wniosek, który rzeczywiście póżniej został posta- 
wiony. Takiem postępowaniem mniemam, panowie, 
że się niczego nie dowiedzie, o ile że zarzutu 
wnioskowi uczynionego żadną miarą za nzasadnio- 
ny uważać nie można. 

Sądzę, panowie, że w ten sposób wyczerpałem 
część materyalną petycyi, dla szczególnych zaś 
powodów nie chcę dzisiaj dotykać politycznej jej 
części. Dowiodłem, że niekorzyści spływające tak 
na p. Kazimierza Niegolewskiego, jak na wszy- 
stkich pogranicznych mieszkańcow W. Ks, Poznań- 
skiego i wschodnich prowincyj z powoda niedo- 
trzymania przez Rosyą zobowiązań traktatów wie- 
deńskich są bardzo znaczne i że peteat ma isto- 
taie pełne prawo prosić o zapobieżenie tomu. Ma- 
my jeszcze, panowie, inne sprawozdanie dawniej- 
szej komisyi z tej tamej petycyi p. Niegolewskie- 
go, to jest z 1860 roku. W sprawozdaniu ówcze- 
anej komisyi są przytoczone oświadczenia rządowe, 


zagranicznych oświadczył teraz jak dawniój 
(przy wniosku pana Grunera), że Prusy wielo- 
krotnie, chociaż bez istotoego skutku, starały 
się nie tylko przywieść do wykonania traktaty 
wiedeńskie z 3go maja 1815 r., ale nawet 
wejść w handlowo - polityczne zobowiązania 
z całem cesarstwem rosyjskiem.** 

Pan komisarz rządowy przytoczył wtedy, 
że „„zaprowadzona wspólnie w r. 1850 taryfa 
celna dla Rosyi i polskich prowiacyj przynio- 
sła Prusom najdotkliwszą szkodę, krórej Prusy 
dotąd zapobiedz nie były w stanie. Tymcza- 
sowo nie ma żadnych haadlowych traktatów 
między Prusami a Rosyą. O ile rząd pruski 
nie był w stanie wyjednać zachowanie trak- 
tatów z 3go maja 1815 r., o tyle nie dozwo- 
liłyby nowo zawarte zobowiązania w obec 
niemieckiego związku celaego utrzymać han- 
dlowe stosunki z Rosyą w ciasnych ra- 
mach wiedeńskiego traktatu, który chociaż 
de jure jest zniesiony, jednak z tych pea 
dów za spoczywający uwążąć należy, 2 
co się stało bez najmniejszój wioy rządu pra- 
skiego.” * 

Dotąd, panowie, była zawsze o tóm mowa, że 
Prusy opierają się na traktacie wiedeńskim, ale ze 
strony Rosyi zawsze dawano odmowną odpowiedź. 
Z tego zaś oświadczenia pana komisarza rządowe 
go widzimy, że Prasy takżo traktatom wicrnemi nie 
pozostały, bo skoro się mówi „o tyle nie do- 
awoliłyby nowo zawarte zobowiązania w obec 
uiemieckiego związku celnego utrzymać handlowe 
stosunki z Rosyą w ciasnych ramach wiedeńskich 
traktatów“, wygląda to na wyznanie, że Prusy dla 
azyskania większych korzyści dla całego królestwa 
pruskiego, uroniły to prawa, które traktaty wiedeń- 
skie Polakom zapewniają. Rzecz się też ma jak 
najwyrażnićj i zaraz po traktacie 1815 r. rząd pra- 
ski wciąż usiłował zdobyć w obec Rosyi większą 
wolność, czy też większe ułatwienie haudłowe dla 
całych Prus, co popchaęło rząd rosyjski do wprost 
przeciwnego postępowania. Bo jak skoro nie cho- 
dziło o prawa handlowe, o ułatwienia handlowe dla 
mieszkańców dawnój Polski, rząd rosyjski natych- 
miast przedsiębrał kroki, ażeby «gólne stosunki 
handlowe między Prusami a Rosyą w najdotkli- 
wszy sposób utrudnić. 

Twierdzenie komisyi, że we wniosku petent» i 
pana deputowanego Niegolewskiego tkwi dążność 
antykonstytucyjna, sądzę, panowie, że się w żadnym 
razie dowieść nie da. 

To czego się ci panowie domagają, nie ma nic 
wspólnego % lym artykułem konstytucyij. Petenci 
nie żądają niczego, coby nie było z tym artyku- 
łem w zgodzie, oni żądają praw, które im przy- 
znaue być muszą na mocy traktatów. Prawa zaś, 
które na mocy pewnych traktatów na powną część 
obywateli kraja spływają, mogą się istotnie zuaj. 
dować tylko pomiędzy prawami obywateli krajo- 
wych, nie zaś w artykule, który terytoryalną je- 
dność Prus orzeka. Ja sądzę, że prawa slużące Po- 
lakom nu mocy traktatów wiedeńskich powinny się 
znajdować pomiędzy 40 paragrefumi konstytucyi 
pod tytułom: „O prawach obywateli kraja“. Wpraw- 
dzie ich tam nie masz, jednakże traktaty wiedeń- 


rzałczyński pozaajomili z utworami Szewczenka, 
dla tego też nie tu o nim nie powiemy. Wypada 
natomiast wyrzec słów kilka o innych pisarzach 
ukraińskich, poczynając od Knlisza, który — jak 
się na to kompetentni znawcy zgadzają, zajmuje 
drugie miejsce po Szewczenku. Pisarz ten na 
zwyczaj wielostronny, ; jest zarazem poeta i histo- 
ryk, krytyk i powieściopisarz, archeolog i drama- 
turg — słowem Tausendkiiastler prawdziwy. Poe- 
tyczuy talent jego oelnje szczególniej w history- 
cznych dumach, któro wszystkie drukowane były 
w Osnowie, a potem wydane w osobnej książcą 
pod tytujem Doświtki. Pod względem artysty- 
cznego wykończenia (nie tykając tendencyi) zale- 
cają się mianowicie Kumejki. 

W rocznika ukraińskim pod nazwą Chata wy- 
danym w Petersburga w roku 1860, wystąpili na 
widownię dwaj poeci: Szczogolew i Kużmenko w 
uiowielkich, ale pełnych miejscowego kolorytu 
fragmentach lirycznych. Kulisz bardzo słusznie na- 
zwał je perwcówitom w przemowie do tegóź ro- 
canika. Najeelaiejsze z tych utworów pióra pana 
Szczegolawa są: Bształaune, Bazridni, Pokirna; 
Kużmenka zaś: Ne zenyś, Do Ditej itp. 

Z ianych poctów znani są jeszcze Małaszenko 
i Tawołga, sle że utwory pierwszego dotąd krą- 
żą w rękopisach nieogłoszonych drukiem, a osta- 
tni jest zamaskowanym Kvliszem, przeto nie 0 
nich powisdzieć nie możemy. 

Jak Szewczeako w poezyj, tak Kwitko celuje 


Marusia, Serdeczna g- 
ości lu- 
Wszyst- 


w prozie. Powieści jego: 
sana i w. i, świadczą 0 głębokiej znajom 
-|du i przy wiązaniu do rodzinaej ziemi. 
kie one nie wychodzą nad zakres powsze 
życia. 

Po Kwitee następoja Morko 
w |trafoie malujący lud, wszelkie jego ZA lety, wady 
i śmieszności Ale ponieważ, ograj yo o- 
soby, nie podoosi się do twore ROŚCI 
przeto stoi ałerówałą niżej od Kwitki, Jedną z 
najlepiej nata znanych powieści tego pisarza fu: 


stytntka. 
Trzecie miejsce w tym PSU zajmuje Hanna 


dniego 


WAWECĆ, bardzo 


da REA 
= 
B 


skie w zbiór praw weszły i zaiste są dla nas pra- 
wną podstawą. 

s prawa polskich obywateli kraja konstytucyą 
zniesione nie zostały, to przyzna każdy, kto w kon- 
stytucyą zaglądnie. Gdyby te prawa były pomię- 
dzy zniesionemi, wtedyby także to do nas stóso- 
wać się miało, co się w $ 42 o zniesionych prawach 
mówi, to jest, wraz z zniesionemi prawami ustają 
także obowiązki i ciężary, które dotąd na upra- 
wnionych leżały, a tego zaiste żaden z naszych 
przeciwników nie będzie chciał utrzymywać, 

Panowie, ponieważ komisya odrzucając petycyę 
poleciła przejście do porządku dziennego z powo- 
dów, które bynajmnićj nzasadnione nie są, pozwa- 
lam sobie postawić wniosek: 

„Ażeby petycyę przekazać królewskiemu 
rządowi do uwzględnienia'* 

Wicemarszałek Izby zapytoje, czy dopiero 
odczytany wniosek p. Działyńskiego znajduje po- 
parcie? Regulaminem wymagana liczba członków 
powstaja ku poparciu tego wniosku. 

Mieistor spraw wewn. p. Jagow oświadcza, że 
nie chce tutaj bliżój wchodzić w treść petycji, któ- 
rój polityczne postulata i zapatrywania zupełnie 
przekonywająco zbił jedeu z mowców dnia poprze- 
dniego (pan Schultze). Pragnie on tylko w kilku 
słowach nacechować stanowisko rządu do polity- 
cznój części tój petycyi. Raąd nie przyzna nigdy, 
ażeby jakaśkolwiek część monarchii pruskiój, któ- 
rą polska luduość zamieszkuje, zostawała w tery- 
toryalaćj łączności z innem państwem, podobnież 
przez polską ludność zamieszkałym. Rząd również 
przyznać tego nie może, ażeby polska ludność od- 
nośnćj części państwa praskiego inne posiadała 
prawa polityczne, ja te które konatytucya i pra- 
wodawstwo nadają wszystkim poddanym państwa 


pruskiego. 


Wicemarszałek Izby zamyka dyskusyę iu- 
dziela głosn referentowi komisyi. 

Referent komisyi powtarza w krótkości ar- 
gamenta raportu komisyjnego i stara się wziąść 
komisyę w obronę przeciwko zarzntowi powięrzcho. 
wności uczynionemu jéj przez p. Działyńskiego. 

Następuje głosowanie. Iba przyjmuje bardzo 
znaczną większością proponowane przez komisyę 
przejście do porządku dziennego. Wniosek p. Dzia- 
łyńskiego, żeby petycyę przekazać rządowi do u- 
wzęlędnienia, upada tém samem. 


Faedrelandet z 17go doniósł ogółowo, że mini- 
ster angielski spraw zagranicznych lord Russell 
przesłał gabinetowi duńskiema depeszę, w której 
wypowiada swoje uwagi nad krokami jakie rząd . 
duński przedsięwziąść powinien, ażeby zagodzić 
spór z Niemcami. Minister angielski wcale inaczej 
zapatruje się na tę sprawę, aniżeli gabinet kopen- 
hagski, a przy tem radzi konstytucyę z dnia 2go 
października 1855 dla całej monarchii nadaną 
znieść i dla Szlezwiku, tak jak ją zniesiono pod 
względem Holsztynu. Dagebladet i Berlingske Ti- 
dende z 18go mówią nieco więcej o pomienionej 
aocie. Pierwszy 2 tych dzienników nadmienia, ża 
apatrywanie się lorda Russella na spór duńsko - 
niemiecki, jest dla Danii bardzo niekorzystne. De- 
pesza pomieniona d. 24go wrześcia datowan 
dzielona była w Paryżu, Wiedniu, Berlinie i Petere bnr: 
gu, a tyłko niepokazano pb. "w Sztokolmie ;. 
ona między innemi zniesienia konstytucyi ogólnej 
pod względem Szlezwiku, a zatrzymanie jej dla 
właściwego królestwa, następnie podział władz 
prawodawczej do spraw wspólnych między oddziel. 
ae zgromadzenia stanów, czyli zupełne zdecontra- 
lizowanie nawet polityczne monarchii duńskiej, bu- 
dżet normalay na lat 10 uchwalany przez cztery 
reprazentacyc: duńską, szlezwicką, holsztyńską i 
lauenburską, samoistuość zupełną Szlezwiku itd. 

„O ile wiemy — mówi Dagebladet — odpowiedź 
rządu naszego na tę osobliwą dspeszę już stąd o- 
deszła; zawiera ona w sobie, jak to zrozumieć ła- 
two, bezwarunkowe odrzucenie całego NC: sła- 
łącego za podatawę depeszy lorda Russ 
dług urzędowej Gazety Berlinga, odpow 
ska odeszła do Londynu 16g0 października, i za- 
wiera między inuemi oświadzenie, „że żaden rząd 
doński nie byłby zdolnym taki ustanowić porzą- 
dek, jaki hr, Russell nznał za stosowae zalecać.“ 

Z tego się pokazuje, że pogłoski, którym urzę- 
dowo zaprzeczyła Stern Ztg, jakoby nadeszła od- 
powiedź z Kopenhagi na noty gabinet wiedeń- 
skiego i berlińskiego, miały swoje żródło zapewne 
w powyższej nocie duńskiej przesłanej do Londy- 
nu, a która za podstawę słożyć będzie odpowiem, 
jaką gabinet duński da na noty niemieckie. 


Barwinsk, oj z nk e jid a aitia ikona zada czyki jod A ME znawczyni kobiecego cerca. Jak 
u Wowczka mężczyźni, tak u Hanny kobiety są 
wiernie przerysowanę % natury. Celniejsze z tych 
powieści: Kozaczka i Łycho na bez dobra. 

Do liczby powieściopisarzy należą także: Mor- 
dorcow i Jaszezenko: Tego ostatniego zaleca się 
szezególaiej Opowiadanie o żołaierzo. 

Kalisz próbował także powieści historycznej na 
wielką skalę; taką jest: Czorna Rada z ezasów 
hetmaństwa Brzuchowieckiego i Tetery na Ukrai- 
nie, alo powieść ta psłna żółci i stronności, pe 
wytwornego wydania niczem się zgoła nie za- 
304, 

Tóż samo powiedzieć można o pierwszym ak- 
cię tak nazwanego dramatu tegóź pisarza, p. t. 
Kolii, z czasów ostatniego panowania Polski na 
Ukrainie. Podajemy tu w przekładzie kilka wier- 
szy początkowych. 

Karpo (piesio rąbać drwa, trzymą w ręku 
siekierę i zamyśla się). Okazuje się, że ludzie nie 
próżao mówią o Wilezych > fi +... Siczowi 
goście taki do nas zawitali! Jaż i folwark 
Puzyńskiego gpalili ....Ehe!., _Niechajże im Bóg 
szczęści, kiedy tak .... (Zamyśla się znowu.) Ot, 
gdyby, prędzej dobrali się do naszego paaa, albo 
do żyda! 

I tale pierwszy akt idąc ciągle croseendo, 
kończy się napadem hajdamaków. Każdy mniej 
więcej ukształcony czytelnik odwróci się ze wstrę- 
tem od tego utworu. * 

Z bajkopisarzy najlepszy jest Hrebionka; zaleca 
się on tem przedewszystkiem, ż3 prawdy poda- 
de w bajkach umisjętnie przesadza na grant u- 
kraiński, lubo bierze je żywcem ż Fredra, Lafon- 
taina i innych. 

Wszystkim tym utworom 
bądź w szpaltach własnych, 
daniach. w drukarni Kulisza 

Kijów w o. 1862. 


— 


zadaje a Osnowa, 
bądź w osobnyc É 
w Petersburga. ra 
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ministerstwo sprawiedliwości będzie mogło zebrać |towi Stanów Zjednoczonych najlojalniejsze i naj- |słony) powinny być tak gęste i do koła głowy obwi- 
i które dla komisyi będą nieodzowne. serdeczniejsze poparcie tak na przyszłość jak do-|nięte, aby prócz oczu nic z pod nich rozpoznać nie- 
8: Sekretarz państwa będzie obowiązanym za |tąd w wykonywania wysokiego jego urzędu. można było. Strażć kawasów i żołnierzy mają prze- 
komanikować prawidła zasadnicze reformy spra-| „Uznajemy w nim naczelnika władzy wykonaw- | strzegać tych przepisów, a przekraczające je niewia- 
wiedliwości zarządom Kaukazu i Zakaukazu oraz |czej narodu, naczelnego dowódzcę armii i mary [sty nietylko zwracać do domu i cdprowadzać je tam 
oba części Sybzryi, i zarządowi kozakow dońskich, | oarki Stanów Zjednoczonych, ich szefa odpowie-|i nakazywać mężom, panom lab ojcom przykładne u- 
* ogóle wszelkim zarządom prowineyj wyjętych | dzialnego i konstytucyjnego, którego powaga le-|karanie, ale nadto zdarza się, że żandarm na ulicy 
z pod ogólnego prawodawstwa. Ma zarazem zażą-|galna i władza, równie jak władze konstytucyjne | targa na nich w szmaty odzież zakazańą. Kobiety tu- 
dać ich zdania względem zmian lub docatków, |kosgrosu, winny być silnie i sumiennie strzeżone |reckie zaczęły się już ubierać podłog mody europej- 
jakieby były nieodzowne przy zastósowaniu ogól. |i utrzymane jako warunek, od którego zawisly je- | skiój i włosy po europejsku nosić, co przecież czyni- 
nych kodeksów dla całego państwa układanych, | dynie: nasza forma rząda, prawą konstytnceyjue i|ły w haremach, a zatem nie dla ciekawych i kochan- 
do instytacyj sądowych w zakresie tychże władz. swo:ody ludu, oczlając je od rozbicia, anarchii i|ków, lecz dla mężów lub ojców. Odtąd jednak wygea- 
Zbadawszy ich odpowiedzi, zasiągnąwszy zdania | przepaści despotyzmu. no ten zwyczaj z gyneceów; trzeba napowrót wrócić 
Oddziała IIgo kancelaryi cesarskiej i ministra gpra-|  „Posłuszni ustawom które zostały lub będą na-|do dawnego, nosić niewygodną odzież turecką, Za- 
wiedliwości, komisya odpowiedzi te przedłoży w |leżycie zawotowane 1 legalnym rozkazom prezy- | puszczać paznogcie czerwono, zęby czernić, a włosy 
porządku przepisanym przez ustawę, denta, współdziałając zawsze w własnych naszych | zamiast przepysznych zwojów, krótko podstrzygać na 
9, Dyrektor Oddziała IIgo kancelaryi cesarskiej | sferach 4 rządem narodowym, nieprzestaniemy | przodzie. Wprawdzie nie czatują tu już ciekawe ha- 
jest obowiązany wypracować w jak najkrótszym |pizez najgorliwsze wykonanie uaszej władzy le- | wasy i żołnierze, ale stare baby ra żołdzie rządowym 
przeciągu czasu i przedłożyć Radzie państwa po galaej i prywataej, walczyć przeciw zdradzie, ro- |szpiegują i pódglądają, a gdy odkryją ciś przeciw 
jekty następujące: 1) kodeksu karnego dla zbro- |koszowi i nieprzyjaciołom publicznym, i w życia | pra: u, donoszą zaraz, i właściciel odbiera wezwanie, 
dni i przestępstw należących do jatysdykcyi sędziów publicznem równie jek Prywatnem, bronić będzie |a swoją tolerancyę musi opłacić niełaską sułtańską, 
pokoju; 2) regulamin względem niewypłacalności wy godeł Unii póki sprawa jej nie będzie wygra- | ostrą naganą lub grubemi pieniądzmi. Możaa sobie wysta- 
osób niehandlująęcych i względem komisyj polubo- | ną, póki oBiateczue zwycięstwo nie uwieńczy jój|wić, jakie jest narzekanie między kobietami. Wszyst- 
wnych; 3) regulaminu organizującego notaryat. | sztandaru, lub armia powstańczą nie zostanie zmu- |kie tarczynki są zagniewane ną rząd, i jakże im brać 
Projekta te, po g oada do zat zk a poddać się z uszanowanięm, prawnie i kon |to za złe? 
rzedłożone będą komisyi, aby się do nich stóso: |stytncyjnie. j — Jutro w s i i i 
„nią w wypracowaniu procedury sądowej i-rega | „Przeświadezeni, żo aż do końca wojny, armia | pina i Ś. aa zg 25 października, Ś. Krys 
lsminów tyczących się organizacyi sądownictwa. |rezerwowa poninua być stale trzymarą na stopie 
10. Za pośrednictwem sekretarza państwa, ko-| wojennej, zwiększaną zaciągami, uzbrojoną, umua- 
misya zdawać będzie sprawę póryodycznie połą |durowaną i ćwiczoną w domu, w pogotowiu na 
czonym departamentom prawodawczemu i spraw |każdy wypadek, prosimy z uszanowaniem prezy- 
eywiloych Rady państwa, o stanie i postępie prac | denta, aby powołał podobną siłe ochotników do 
jej powierzonych i będzie upraszać o decyzye Ra |służby rocznej, liczącą niemniej jak 100 tysięcy 


Zdrowie stryja królewskiego księcia Ferdynan- 
da następcy Gona po besdsietnyń królu, a będą- 
cego również bezdzietaym, w złym zostaje stanie; 
sam król podobno także już podupada na siłach; 
tak więc coraz bliżej otwiera się nadzieja następ- 
stwa dla księcia Chrystyana Git :ksburgskiego, któ- 
ry odkąd go protokół londyński następcą tronn 
naznaczył, nosi tytuł księcia Duńskiego. 


Rosy a. 


Ukazem cesarskim ogłoszonym w dziennikach 
petersburgskich 15 t. m. a datowanym 11 t. m. 
zatwierdzone zostały „prawidła zasadnicze refor- 
my zarządu sprawiedliwością w Rosyi*, oraz posta- 
nowiono porządek dosyć zawikłany, w jaki i 
przez kogo prawidła te mają być rozwinięte w ko- 
deksy postępowania sądowego i krymi- 
nalnego oraz w regulamin organizujący sądo- 
wnictwo. 

Podamy tu naj przód na wstępie nkazu ogłoszone 
rozporządzenie przepisujące ów sposób i pórzą- 
dek w jaki ułożenia kodeksów postępowania s3- 
dowego i regulamina organizującego sądownictwa, 
na podstawie owych prawideł zasadniczych, a pó- 
żuiėj powtórzymy w treści owe prawidła zasadni- 
czo po tem rozporządzenin zamieszczona a rozdzie- 
lone na trzy księgi, z których pierwsza stano- 
wi zasady organizacyi sądownictwa, drnga zasa- 
dy postępowania sądowego kryminalnego, trzecia 
zasady postępowania sądowego cywilnego, Czytel- 
nicy nasi z rozporządzenia przepisującego sposób 
ułożenia kodeksów i regulamiuów według tych prawi- 


tnica, iż reforma ta kiedyś nastąpi. Zs- 
pewne to owe rozporządzenie wyznaczające porzą- 
dek układania kcdeksów, dało pozór panegirystom 
rosyjskim do wołania, iż władza prawodawcza od- 
łączoną zostałą od administracyjnej i ządowój; zai- 
sta piękny rozdział, gdy projekta ustaw i kode- 
ksów układa komisya z przybocznej kancelaryi 
Cesarza wyznaczona z dobraniem kilku iasych u- 
rzędników, roztrząsa projekta Rada państwa przez 
Cesarza mianowana i Cesarz tukowe zatwierdza. 

W Prusiech wszystkie następstwa ostatniego zej- 
ścia z Izbą niższą w zawieszeniu. Dz:putacye przez 
króla przyjmowane nieustają. Trafoie je nacecho- 
wał powyżej nasz korespondent berliński. Zasła- 
guje jedaak na uwagę odpowiedź, jaką dał król 
jednej takiej deputacyi w d. 21 b.m. bo narzekał 
przed nią, że dobrych jego chęci nie poznano, że 
projext organizacyi wojska pie pochodzi od rząda ale 
od niego samego i że on od takowego nie odstąpi. 
Król odwołuje się do swojego programa w chwili 
obejmowania rejencyi za chorego brata i do swo- 
jego sumienia. Dziwna mieszanina zasad rządu 
reprezeutacyjaego i konstytucyjnego z ciągłem bez- 
pośredniem wdawaniem się korony! 

Część dzienników włoskich nspokoił okóląik 
p. Drowyn de Lhuys, znany czytelnikom naszym, 
a Gazzelta di Torino z 20go t. m. znające jaż z de- 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 24 pażdziernika. Ceny targowe w wal. austr 
Pszenica. . « « , . (za mierzycę) , . . 475 


deł zasadniczych, przekonają się, że wielo jeszcze |gy w przypadkach, gdy bieg spraw będzie tego |lndzi, a kontyngens » Każdego stanu ma być za | Żyto ggg [79937 tea okólnik, mówi, iż widoezaie polityka 
czasu upłynie zanim kodeksy ta i regulamia or-| wymagał. Przesłanie prac departameatom połą |ciągany, gdy stan ten dostarczy część swoją re-| Jęczmień 00.000700. 995 |faneuska we Włoszech wskazana w liście Cesarza 
ganiczny będą ułożone, zad d: „ogłoszone, czonym oraz pełnej Radzie państwa, wreszcie prze |kwizycyj już nezynionych w ochotnikach i milieyi.| Owies. 0000000007. 0: 156 |Napoleona z 20 maja, w niczem się nie zmieniła. 
a więcój jeszcze zanim wykonaną bodzio a przy | jłożenia ich do zatwierdzonia J. C. Mości, ma na-| „Sądzimy że to będzie środkiem roztropności, | Kakarydza | | ...... ua: pipisi 0:00 |Uspokojona jest również Italia, która oświadcza 
 pajwniéj ma pimio wow a niłój podany, do. |P9pQwać w porządku zwykłym.” który nada rozwój wojskowemy wychowaniu ludu.| Ziemniaki . | . « .... wee 095 |swą niowisrę, aby © hojat zamknąć Wł 
ru sprawiedliwości, którą ukaz niżćj Paa ia | (Ta podpis prezesa i wszystkich członków Rądy| „Otrzymaliśmy z serdeczną wdzięcznością i z| Siano. . . |... (za centnar) . .090 |-hom d 9, ady cesarz chciał zamknąć Wło- 
piero zapowiada i obiecuje, wskazując jój ańestwa). aadzieją dodającą odwagi odezwę prezydenta, 0-:| Słoma. . . e... 3 NE T om drogę do Rzymu i twierdzi, iż zapawze chce 


kierunek. 
„Ukaz najwyższy do rządzącego senatu z 29go 
września (11go paźdz.) 1862 r. 


Równocześnie ogłoszono zatwierdzone jaż przez |głoszoną w d. 22 wrześnią, nuznającą za oswobo 
cesarza „prawidła zasadnicze dla reformy zarządu | dzone z swych więzów wazystkie osoby trzymane 
sprawiedliwością w Rosyi*, do których mą się stó-| w służbie lub pracy, jako niewolnicy w Stanach, 


on zyskać czas dla przeprowadzenia swych pro- 


Tarnów 21 października. Ceny targowe w wal. austr jektów. 


sad; ; ; i j í ; Podeliśm j i i iex- 
Towarzysz ministra . embitęgy ję (en sować owa komisya układająca projekty kodeksów | któro będą jeszcze w powstaniu w d. 1 stycznia zost + © . „(sa miersyog) . . «/, m wi bi ah EON pia : Z + o: k mad 
senatowi rządzącemu: 1) ukaz J. C. "ai Żasi m postępowania sądowego: krymiualnego i cywilnego, | 1863. z sień Ą STOS 26: TOR 215 Grai An me io dodał 
września tyczący się porządku potaea troje tn | oraz regulamin organiczny dla sądownictwa. Po | „Prawo pownych osób zmuszania części swych e 5 s mT DAS powtarzające mniej więcej myśl, że nie doda on 
regulaminu organizacyi sądownictwa i kodeksów | damy póżniej treść tych prawideł zasadniczych, | poddanych rządu narodowego do buntowania się Bedi . WY ać la | żadaego nowego objaśnienia stanowiska ministra, 
postępowania sądowego; 2) zasadnicze prawidła | zqzielonych na trzy księgi, ogłaszanych właśnie | przeciw niemu, daje tym, którzy posiadają podo Bób Aea ra poza ` opo |! 49 dopiero czyny ministra mogą lepiej je wska- 
zbadane w tymże dniu przez cesarza względem w dziennikach petersburgskich. bną władzę, prawo do buatowania się samym, a ZE oaz KAROWA „ep + 2.15 |zać. Jedynie La France widzi w okólnika wy- 
rotory proia PW OP w Rosyi, nt Eko hn piet jęk doraźny a z TA: eseni mdri PA SSE ESEE 2:25 |rażony program polityki franeuskiej, popierają- 
me Ra awa. l stanu wojsko anie lub terytoryuma - N ai E EE E AARE an KO" k 3 
J. C. Mość |, zatwierdzić następujące posta- An glia. cym w powstaniu, mieści w sobię mah i ei PANE . HRGA ZEL 602. Wóz „0:70 |oy federacyę włoską. a sprzeciwiający się zjedno- 
nowienie Rady państwa, tyczące się wypracowania | Times czyni następujące uwagi nad polityką | wiązek rządu oswobadzenia wszystkich indywi- s maa isę We in pop czeniu; gdy przeciwnie La Patrie twierdzi, iż avi 
py kw wę, Pasja Pragi eton Regan a mani si O AZE Drags mława odong, Paa | Onar matey”, "S CDAD. > = 295g ed dowam nie reówioo sig zjłanceoa 
, Ę oby z nąszej stwem starać si a ı ażeby ci rzy, zdol- + Cz e z PARE po, c Bansion . Ę e 
sadniczych prawideł przedłożonych J. C. Mości dla AE ta S popić indeng Onaran. Obok fs Ai są intelektualnie i moralaie do lojalności każ; wst Ra pPREZQ  . . sag Agi arte R e Śri legity wj eg aa > Y p x gs: 
reformy wymiara sprawiedliwości w RoByi. zadziwiającej przebiegłości i wytrwałości jest coś | szeństwa, nie byli zmuszani do zdrady. 02 aranach kj ŻE dak „*z6bie, a Joden z niech Union mówi, iż 
Dnia 29 września (11 pażdz.) 1862 r. prezes Ra | „, ma pozór długiego namysła i drobaostkowego | „Utrzymywać nieograniczenie pierwotną przyczy- RZ COR ENER NETAS 070 | „pozostajemy dzlej w naszych obawach i w naszej 


dy państwa, książę Paweł Gagarin." 


„Na mocy rozkazu cesarskiego, Rada państwa 
w połączonych wydziałach prawodawczym, spraw 
cywilaych i duchownych, po zbadania prac przygo- 
towawczych przedłożonych przez Odd"iał II kance- 
laryi cesarskićj, co do reformy wymiaru sprawiedli- 
wości, przedłożyła swoje zdanie. J. C. Mość raczy- 
wszy powziąść do wiadomości to zdanie, uznał ko- 
niecznem rozważenie dojrzałe i ustanowienie zasąd 
ogólnych i fun]amentalnych, na których ma spo- 
czywać reforma zarządu sprawiedliwością, przed- 
sięwzięta u nas, to jest reforma postępowania s4- 
dowego kryminalnego i cywilnego oraz organiza- 
cyi sądownictwa. W skutek tego J. C. Mość raczył 
powierzyć prace przygotowawcze w tym przedmio- 
cie kancelaryi cesarstwa, którćj dodano w pomoc 
kilku prawników powołanych w tym celu. Po u- 
kończeniu prae przez tę kancelaryę, były one roz- 
trząsane w departamentach połączony: b, a nastę- 
pnie zaś na p zgromadzeniu Rady państwa, 
a główne zasady reformy, ułożone w ten sposób, 
przedłożono J. C. Mości, który je rozważył 29z0 
września (11 paźdz.) r. b.—Przechodząc następnie 
do ustanowienia sposobu rozwinięcia tych zasad, 
Rada państwa postanowiła co następuje: 

1. Prawidła zasadnicze refortay projektowanój 
przedłożone cesarzowi, będą ogłoszone wraz z de- 
klaracyą, iż mają służyć za podstawy do wypra- 
cowania projektu szczegółówego kodeksów i regu- 
laminów, ża projekta te będą następnie roztrząsa- 
ne i zatwierdzane w porządku prawodawczym, i 
w czasie ich ogłoszenia będzie ustanowiony po- 
rządek ich kolejnego zastosowania. 

2. Wypracowanie wszystkich tych projsktów po- 
wierzone będzie kaacelaryi państwa; lecz gdy tak 
obszerne prace nie mogą być wykonane środkami 
jakiemi ona zarządza, będzie urządzona specyalaa 
w tym celu komisya pod bezpośrednim kiernukiem 
i zawiedywaniem sekretarza państwa. ża 

3. Komisya ta będzie utworzona z urzędników 
kancelaryi państwa i z iunych osób, szezególoiej 
prawników wybianych przez sekretarza państwa, 
który powinien także powołać do tej komisyi u- 
rzędoików Oddziała Ilgo kancelaryi cesarskiej o0- 
raz urzędników ministerstwa sprawiedliwości, po 
porozumieniu się z naczelnikiem tego Oddziału i 
ministrem sprawiedliwości. 

4. Sekretarz państwa będzie obowiązany przed- 
łożyć każdą pracę skończoną przez komisyę, do 
poprzedniego zbadania dyrektorowi kancelaryi ce- 
sarskiej i ministrowi sprawiedliwości, oraz udzielić 
innym ministrom tych części, któreby się ich wy- 
działów tyczyły. Po otrzymaniu ich odpowiedzi, 
prace wraz z ostatecznemi zdaniami komisyi prze- 
slane będą departamentom prawodawczsmu i spraw 
cywilnych w Radzie państwa, a przesłane czy to 
w całości czy też częściami, stósownie jak prezes 

ch departamentów i sekretarz państwa uznają 


nę, popierać i dawać pomoc rokoszowi, byłoby 
„Nie możemy twierdzić, aby niepowinien nwa-|w przekonaniu naszem, riesprawiedliwością dla lu: 
kać za swój obowiązek jako monarcha katolicki, |du lojalnego, który poświęca dobrowolnie na ołta- 
popierać głowę religii, zapomnieć wszelkich ma- |rzn patryctyzmu swoje mienie i życie, byłoby to 
rzeń liberalnych swej pełnej przygód nałodości,|krzywdą uczynioną żonie „zmuszonój poświęcać 
zrzec Bię sławy, którąby ten pozyskał, coby ntwo- | męża swego, rodzieom poświęcać swe dzieci, tra- 
rzył i doprowadził do skutku niepodległość wło- dom obozowym i niebezpieęczeństwem bitwy, a ła- 
ską. Iani ludzie równie zdolni jak on, mieli swo- |ską dla panów powstańczych upoważnionych za- 
je słabości, pochodzące bądź z żywioła chorobli- |trzymać swych niewolników. i 
wego, który ukrywać się może wa wszystkich u-| „Byłoby to postanowieniem fatalcem przeciw 
mysłach, bądź z wpływa osób otaczających, któ- | ludzkości, sprawiedliwości, prawom 1 godności rzą- 
rych niojenia stopniowo górę nad nimi biorą. Nie-|du, przeciw polityce narodowćj zdrowój i rozsą- 
możemy rówaież powiedzieć, abyśmy wierzyli w|daej. Postanowienie prezydenta wyrwać z korze- 
jakieś popędy religijne czy to osobiste czy udzis- | uiem niewolę, uada nową siłę usiłowaniom, nowe 
lone. Jesteśmy zupałnie niedowierzającymi pod | życia i nadzieję serca luda. 
względem twierdzenia, że duch ultramontański o-| „Dając p'ezydentowi z całego serca pełne usza- 
garoął Biarritz. Najprawdopodobniejszsm załatwie- | owania zapewnienie naszego zaufania osobistego i 
niem jest, że Cesarz rozmyślając nad tą kwestyą | urzędowego, spodziewamy się i sądzimy, ża polity- 
zatrzymał się chwilowo nad zdaniem, jakiego p.|ka Świeżo inaugurowana, uwieńczoną zostanie po- 
Drouyn de Lhuys i wiela innych ciągle broniło, | myślnością, zjedna nam rychłe i trynmfujące zwy- 
to jest że Francya niepowinna dozwolić papieztwu, | cięstws, i zapewni temu narodowi, tsmu ludowi 
aby było całkiem od niej niezależnem, a tem wię- | błogosławieństwo i łaskę wszechmocnego Boga. 
cej zostawać pod władzę innego jakiegobądź pań | „Sądzimy, że krew bohaterów, którzy już pole- 
stwa. i | gli, i tych którzy jaszcze mogą dać życie swe za 
„Supremacyę nad Rzymem pielęgnowali monar- |kraj, nie zostanie daremnie rozlaną. Swietna dziel- 
obowis francuscy, prawia tak jak supremacyę nad |ność Żołnierzy naszych, cierpliwość z jaką znoszą 
Oceanem lud angielski. Jast to rzecz, którą każdy | nieszczęścia, ich patryotyzm męski i ich zamiłowa: 
monarcha francuski, czy to z linii Burbonów czy |nie obowiązku, zasługują 2 naszćj strony i ze stro- 
Bonapartów, a nawet naczelałk republikański uwa: |ny wszystkich współobywateli na hołd najszczer- 
ża za należącą do swego kraju, Cavaignac pier. |szej wdzięczności i na stałą naszą pomoce. Słu 
wszy przyjął politykę obrony Papięża Piusa IXgo|szna cześć dla tych dzielaych ludzi, których po- 
przeciw rewolucyonistom włoskim, a teraz Cesarz, |stawiliśmy w szeregi i waźności obowiązków, ja- 
po długich walkach moralnych oświadcza, iż się|kie na nas ciężyć będą na przyszłość, zwołały nas 
obrony tej zrzec nie może. w przyjącielskie zebranie, a teraz przedkładając 
„Bezwątpienia ma on dobre natchnienia i być | pierwszemu urzędnikowi narodowemu tę uchwałę 
może że natchnienia te jeszcze kiedyś górę We»|naszych obrad, poświęcamy się sami usługom na- 
zmą; lecz sercem był on zawsze dyplomatą z Vil:|szego kraju i dawać będziemy prezydeatowi stałe 
lafranca. Pojmujemy, że człowiek z jego dumą |nasze poparcie w nadziei, że wierność i gorliwość 
musiał być dotkniętym tak osobiście jak narodo- |stanów i luda lojainego popierać go będą wytrwa- 
wo, przyjęciem jakiego doznała w Earopie owa|le w energiezaem prowadzenia té) wojny, na ko- 
sławna konwencya, Śmiesznością , jaka na nią spa: |rzyść utrzymania bytu narodowego i nadziei ludz- 
dła i zupełag obojętnością, z jaką Włosi zapatry- | kości. 
wali się na ta układy. „(Podp.) 4.G. Curtin, J. A Andrew, R. Yates, 
„Trzeba było wiele abnegacyi ze strony pana J. Washburne, Edward Salamon, O. P. 
pół miliona żołnierzy, ujrzawszy książąt, którym Morton, U. Spragne, F. H. Pierpont, 
prawie zaręczył ich trony, całkowicie odepchnię- Dawid Tod, N.S. Berry, Samuel J. 
tych. Dostrzedz można w pomocy, jaką Cesarz Kirkwood, Austin Blair, 
dawał królowi Neapolitańskiemu w Gaecie, chęć „Washington 2 października 1862, 
ocalenia jakichś szozątków organizacyi z V;llafran- 
ca, i ten sam duch widzieć można w rieustającem | ==="======emmoe"> za E 


zajęcia Rzymu. 
Ra tę więc chwilę, o ile dotyczy Cesarza, Włosi | Kronika miejsoowa | zagraniczna. 
Kraków 24 października. Jatro w Sobotę o 


winni się zrzec nadziei otrzymania narodowej sto- 
godzinie 66j wieczór odbędzie się pełne posiedzenie 


liey. Że stolica ta kiedyś do nich należeć będzie, 
aie można wątpić, gdyż najbliższa przyszłość wy- 
kąże płonność terażaiejszego systemu. Włosi w koń- | Towarzystwa Naukowego, na któróm uskutecznionym 
cu dowieść powinni, że są ludźmi. Gdy Qesarz|ma być wybór prezesa, wiceprezesa, sekretarza i ku- 
ujrzy, że nawet dymisya Aatonellecgo nie pogodzi | stosza Towarzystwa. AO 
Papieża z Włochami, przystanie na przeniesienie| — Przewodniczący w Komisyi restauracyj pomni- 
władzy, przeciw któremu nie będzie można dłużej |ków p. Józef Łepkowski, odebrał z Wielkopolski za 
walczyć*. pośrednictwem panny Kazimiry Libeltówny, następne 
dary złożone na odnowę pomnika Kazimierza Wgo 
w katedrze krakowskiej. Od p. Tadeusza Kierskiego 
; z Pobórki 5 tal., zebrane przez tegoż na imieninach 
Gabernatorowie stanów tworzących część zjedno- |w Dziećmiarkach 30 tal, od P- Stefana Kierskiego 
czenia podali następujący adres do prezydenta: |z Brzezin 5 tal., od p. Heleny Karsznickićj z Mchów 
Adres przyjęty na meetingu gubernatorów sta- |zebrane 15 tal, od p. Feliksa Kaszczewskiego 'z Je- 
nów lojalnych, zgromadzonych dla obrania śródków | żewa 10 tal, od p. Ludwika Karsznickiego 5 tal., od 
na korzyść czynmiejszego popierania rządu, w Alto |p. Jasielskiej 3 tal, od p. Ignacego Grabowskiego 
one (w Pensylwanii) d. 24 września 1862. _ z Bądecza 5 tal., od p. Kazimierza Nieżychowskiego 
Po blisko półtorarocznej walce z olbrzymim ro-|z Granówka 5 tal. 
koszem armii przeciw rządowi narodowemu Sta-|  Datki te uczyniły razem 83 talarów, co zmienione 
aów Zjednoczonych, obowiązek i cel Stanów lojal-|na monetę austryacką wyniosło złr. 149 c, 83 i wnie- 
nych trwa ciągle, i Winien pozostać takim, jakim |sionóm zostało do kasy Towarzystwa naukowego kra- 
był z początku, to jest przy wrócić i utrwalić po- | kowskiego, x 
waga tego rządu i istnienie narodu, jakiekolwiek| — Jak donoszą do Gazety Tryestskiéj z Stambuła 
byłyby następstwa, które wierność nasza za sobą|z d. 11 b.m., wydane niedawno przepisy tyczące się 
pociągnie, c odzieży niewiast, na wielkie zmartwienie ich bardzo 
„Pomimo wszystkiego, dzieło to restauraeyi rze- | sntowo wykonywane bywają. Jedwab, aksamit, wszyst- 
czy pospolitej, zachowując icstytucye wolności de- |kie jaskrawe kolory, w których się kobiety Wschodu 
mokratycznej i usprawiedliwiając nadzieje i usiło- |tak kochają, gą wygnane raz na zawsze, a feradże 
wania ojców naszych, nieochybnie przyjść musi | czyli płaszcze, już samym krojem swym niestrojne, 
do skutku i bèz wahania się ofiarujemy prezyden-|muszą być ciemnój barwy i wełniane; jaszmaki (za- 


zapstrywania się. nienfaości*.— Wszystkie dzienniki francuskie z 22go 

i t. m. powt<rzają z Monitora opis przyjęcia nowe- 
go posła tarackiego Mechmeda Dżemiła przez Ce- 
sarza Napoleona w dnia 20 t. m., lecz podawszy 
krótką przemowę posła i odpowiedź Cesarza, któ- 
ry rzekł, iż szczerze przyslaskuje „reformom* 0 
przez sułtana przedsiębranym, żadnych nie czynią 
nad nią uwag. — Dziennikarstwo francuskie z wię- 
kazem zajęciem niż dawniej przypatruje się spra- 
wom niemieckim, a Jour. des Débats z 22 t.m. mô- 
wiąe o odpowiedziach króla pruskiego różnym 
deputacyom, twierdzi słusznie, że każde słowo kró- 
la jest jakby przeznaczone dla zwiększenia sporu 
w łonie państwa zamiast go umniejszać. — Tak 
zwana „ajencya kontynentalua* znów podała w 
dziennikach paryskich z 22go t. m., depeszę dato- 
wang niby z Warszawy z 202o t. w. wieczór a 
brzmiącą jak następuje: „Ukaz tyczący się poli- 
tycznćj emancypacyi żydów jest w drodze wyko- 
nania. Dekret ten był przyjęty w Polsee z zado- 
woleniem. Widzą w nim stałe postanowienie ce- 
sarza wejścia na drogę reform.“ Zadsiwieni, py- 
tamy się, o jakim to ukazie jest mowa? czy o 
tym eo ogłoszony został w czerwcu roku bieżącego? 
gdyż nie wyszedł żaden inny od t:go czasu, ty- 
czący się emancypaeyi starozakonnych. Zaiste 
przyjęty on był dobrze, gdyż zatwierdzał rzecz 
już postanowioną przez ludoość w r. z. i w życie 
wprowadzoną; lecz czyż można telegramem z 20 
października donosić o ukazie w czerwcu ogłoszo- 
nym! Niezręcznie to a podstępnie przez agencyę 
„kontynentalną* rznuesny w oczy Earopie blichtr, 
aby ją zładzić o reformach rosyjskich i dać mnie- 
manie, że ogłoszono jąkiś inny ukaz o „politycz- 
nój* emancypaeyi, gdy ukaz dotychczas ogłoszo- 
ay tyczył się tylko „cywilnego“ równoupraknie- 
nia: praw zaś politycznych tak starozakonni jak 
i chrześcianie nie mają dotychezas pod rządem ro- , 
syjskim. 


Przegląd _Polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Taryn 23 października. Garibaldi przeniósł 
się z Varignano do Spezzia. Ogólny stan jego 
zdrowia jest lepszy. 

Londyn 23 października. Nadeszły tu wiado- 
mości z Nowego Jorka z 1lgo wieczór. Według 
nich, główna kwatera Mae-Clellana jest ciągle w 
Harpers Ferry. Korpus separatystów ruszył do Gro- 
tisbaurgu w Pensylwanii, sby zająć mosty na kolei 
żslaznej i przeciąć w ten sposób związki Mac- 
Clellanowi. Urzędowy raport jen. Buela o potycz- 
ce pod Perrysville (9go t. m. stoczonej) mówi: 
Separatyści zostali odparci, ale nie bez chwilowej 
pomyślności na lewem skrzydle nieprzyjacielskiem. 
Główny korpus cofnął się do Harrodsburga. 


Według wiadomości z Kongresówki, część 
wojsk rosyjskich tam dotąd konsystujących, zosta- 
ła zmienioną i zastąpioną przez inne wojska, a mia- 
nowicie przez pieszą dywizyę gwardyi; zmieniono 
także ezęść pułków kozackieb, które dotąd w Kon- 
gresówce stały: w miejsce tych sotni, które wróciły 
w głąb Rosyi lub nad Don, przyszły ztamtąd no- 
we. — Donoszą nam z Warszawy, iż rząd wysłał 
polecenia obostrzające do wszystkich komor, urzę- 
dów celnych i straży granicznej, oraz że polecenia 
te wyprawione w skutok różnych denuncyacyj na- 
desłanych mu przez ajentów, którzy dla zysku za- 
rzucają go rajbajeczniejszemi doniesieniami — Na 
Podolu gubernstor tameczny Braunschweig mazcząc 
się za podanie adresu, pol:ca policyi nachodzić 
domy spokojnych obywateli, i pod pozorem rewi- 
zyi przetrząsają dwory a nawet stodoły i łoki, vie 
nie zaajdując, bo nie niema do znalezienia i za- 
pewne niczego nie szukają, lecz rewidają tylko 
aby prześladować. 

Prasa austryacka zajęta jeszcze i dzisiaj nową 
ustawą drukową i nowellą ksraą dodaną do ko- 
deksu karnego ze względu na przewinienia dru- 
kowe. Te dzienniki, które potępiają nową ustawę, 
czynią wyrzuty członkom prawej strony, iż się nie 
znaleźli dość lieznie w Wiedniu, aby głosami swe- 
mi przeważyć odrzucenie ustawy. Z powoda nie- 
zgodności obu Izb Rady państwa ze względu na 
uisktóre pozycye budżetu r. 1862, mające być roz- 
bierane jeszcze w komisyi mieszanej, wyradza się 
kwestya konstytucyjna, taka sama jak w Prasiech. 
Zarówno bowiem w Austryi jak i w Prusiech atry- 
bucye Izby deputowanych pod względem rozrzą- 
drania groszem publicznym mis są należycie ob- 
warowane. Czy w Anglii atrybncye te są jasno 
spisane? Bynejmniej. Dach publiczny i obyczaj 
tam rządzą. 

Podajemy wyżćj (patrz „Rosya* ) ukaz ©e8a- 
rza rosyjskiego polecający ułożyć dopiero ko- 
deksy posiępowania sądowego i regulamin organi- 
zujący sądownietwo według prawideł zasadniczych, 
równocześnie zatwierdzonych, a zarazem przepisu- 
jący porządek i sposób, w jaki projekty te ułożo- 
ne być mają. Płoć i nawet stronnik rosyjskie. 

rzyznąć musi, że ten przepisany pcrzą- . SEZ 
ae M kodeksów i regulaminu ak ga królestwa soo fo wybuchło rosa sz 
zawikłany i dłagiego CZASU wymagąć będzie; prze- nowiono rzą tymczasowy. W Atenach 8poKOJNOEĆ. 
to co do organizącyi sadownictwa i zmiany W m 
postępowaniu sądowem, dana jest dopiero obie- | Antoni Klobukowski redaktor odpowiedzialny. 


Ostatnie depesze telegraficzne Ozasu. 


Wiedeń 24 października wieczór. Na dzisiej- 
szem posiedzenin Izby deputowanych Zyblikiewicz 
iaterpelował Ministerynm sprawiedliwości z powodu 
własnowolności, jakich się dopuszcza sąd śledczy 
w Chrzazowie na inkwizytsch. Minister Lasser 
oznajmił, iż w tym względzie rozpoczętem już jest 
dochodzenie, po którego ukończenia da odpowiedź 
aa ioterpelacyę. Następnie przyszłą pod obrady 
ustawa względem opodatkowauia cukra krajowego. 
Izba uchwaliła wnioski komisyi mieszanćj z obu 
Izb do tój sprawy. Według nich dodatek do po- 
datku od cukru podwyższonym będzie na rok skar- 
bowy 1863 do 30 %,. Wreszcie rozpoczęły się o- 
brady mad aktem baukowym. Minister Plener na- 
znacza stanowisko rządu w obec tój kwestyi, zga- 
dza się w gruncie rzeczy z wnioskami wydziału 
ficansowego, żąda tylko dłuższego przywileju 
bankowego aniżeli na lat 10, i aby podział zysku - 
między skarbem państwa a bankiem rozpoczynał 
się dopiero od 7%. (Wydział proponował, aby 
zysk wyższy nad 6%% szedł do podziała między 
skarb i bank. P. Red. Cz.). 

Korfu 23 października. W północnych częściach 


5. Gdy Rada państwa uzuała za rzecz nieodzo- 
wną ustanowienie władz przysięgłych przed ogło- 


Ameryka. 


dani , komisyi, jest dla niej nieo- 
dzowacni posiadać rszokio wiadomości o = opie, 
okr i i postepowaniu sądowem ró- 
żny, aani: Przeto sekretarz państwa 
ma porozumieć się z ministrem sprawiedliwości, 
aby przesłano komisyi wszelkie wiadomości, jakie 


` 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy, | Przyjechali od 23 do 24 Paździerm. rb. 


HOTEL BASKI. Jan Sokołowski ob. z Rosyi. 
Alexander i Stefan Krazensternowie uczn., Konst. 


—-->— 


CZAS z Soboty 25 Października 1862. 


Jest do wynajęcia od 1go Listopada, 
SKLEP z dwoma pokojami, 
piwnicą i strychem 
na ulicy Grodzkićj Nr. 71. 

(1348 2-3) 


Sprzedaż baranów 


z mojćj trzody „Negretti** zwanćj 

rozpoczyna się d. 30 Października b. r. 

Dzięczyn przy Bojanowie w W. Księstwie 
Poznańskiem. 


(1396-2-3)  Gippner, właściciel dóbr. 


PET" Zmiana firm 


S. p. | FA Rei A. 


21% s Ż i 

Kraków 24 Paisley Th piaca, | Msłowieski, Hipolit i Alfred Stojowacy, Karol 
Banknoty polskie za eds mE ję 108: | 367 Godefroi, Kazimierz Koszutski ob., Aleksander Ro- 
Ruble sr. nowe na m. Po. zag | 107 |żyński radzqa stanu, Józef Paszkowski ob. z Kró- 
Talary pruskie, za 150 złr. now.tal | 83; | 82} | estwa. Frad. hr. Pongracz, A. Kubinyi m Węgier. 
Srebro nowe - * ss * * * * złr. | 1214 120; | Teressa Bułhak z Bobrajska. Dominik Rappa ob. 
Półimperysły rosyjskie. . . . „ [10 4 | 989 |z Mińska, Jan Zaborski z Wadowio. Wł. Sżrzyń- 
Napoleondory 20-fr.. + „ . . n | 978 | 9 58 |ski z Galicyii C. Rottermann cb. z Rosyi. 
Dukaty holenderskie ważne . . „ | 5 74 5 66 | Wujęchali: Książo Hohstein do Lwowa, Józef 

„  sustryackie . „. . . » 5:30 5 72 |baron Baum, Aniela Borczewsko, B. Piątkowski, 
Listy zast. gal. z kup. na m. kon. „ |85;— /847— | Marya Karnkowska z Galicyi. 

„nn, n Na wal. a. „ [S1 75 81 — | HOTEL DREZDEŃSKI. Tadeusz Strzelecki wł. 
Obligacye indemn. z kuponami „ |744— |735— |d. z Bydlina, Jan Czarnecki w. d. ze Lwowa. Al- 
Pożyczka nar. z r. 1854 bez kup. ņ 81 25 |pert Sohönfeld kup. ze Lwowa. 

Akcye kolei gal. bez kup. i bez Wyjechali: R. Saltan fabr. maszyn do Wiednia 
dywidendy z wpłatą pełną . „ | 2285 | 2264 | Jozefat Kałąski wł. dóbr do Zegartowis. Jalianna 

Listy zastawne polskie z kup. . złp | 1004 | 997 | Hildebrand wł dóbr do Wiednia. 

Wiedeń 24 Października (telegr.)|  złr. cent. - 

Sy Maiki < o ar 70 95 pse ZOCZORZKZZZZORZCZOCEONAEIEE 

5% Pożyczka narodowa. . . » - 

Akcye banku narodowego wied. . 765 — 

Tanpere | = | INSERATY. 

Srebro. . » + « se o ee o wa —— 
Londyn, 10 funt. szterl. . . - - 1321 39 
Dukat pojedynczy. . - + >» - - SR 80 PISARZE 
Wiedeń 23 Puźdniraika. Banku Pobożnego 

Pożyczka skarbowa: amo w Krakowie. 
5% Metaliki na wal. austr. . . - 82 20| 82 — |, Na Żądanie strony interesowanćj zawiadamiają, 
5%, Pożyczka WYŻ wą SE 71 60 71 30 iż od zastawu Korali nici 4, łutów 11 ważących 
5% Metaliki kean 70 PUJE 86 50| 85 50| dnia 1go Maja 1850 r pod literą D. do numeru 13 
5%% Oblig. indem. niższéj Austzy! z 72 30 71 90|" Banku Pobożnym zastawionego, według ośw:ad- 
5% m w węgierskie. . . 72 50| 72 czenia zgłaspającej się o wyku?no jego osoby kartka 
5% n n chorw, słow. ban. 71.75 71 25 |SZyli rewers bankowy miał zaginąć; wzywoją przeto 
5% m» „ galicyjskie . . . 70 g9 50 | wszystkich interes w tem mieć mogących, aby naj- 
5% n»  „  bukowińskie . . 70 25. 69 50| dal6j do dnis 1go Listopad» 1862 roku o wykupno 
5% n a  Siedmiogrodzkie. 96 —| 95 — | zastawu tego zgłosili się, gdyż w razie przeciwnym 
5%, Pożyczka nowa weneckń. . - fant rzeczony osobie zgłaszającćj się niezawodnie 

Listy zastawne: param będzie. (1399-2-3) 
~ 6 letnie. . . „ [104 50/104 — w dàia 21 Paźłziernika 1862 r. 

5%, Banku narod. 6 ja + + * 1100 25| 99 75|Ks. M. Tylkowski, P. B. P. Stachowicz K. B. P. 
LJ Ł/ » > 
w sg „ 12 miesięczne. . |100 —-| 99 50 
k: A „  losow.w wal. austr, | 85 10| 84 90 (Nadesłane). 
4%, Tow. kred, galicyjskie. . . . | 82 — 81 — SEES 

Pożyczki loteryjne: „ W dzisięjszych smutnych czasach, kiedy 
Losy poż. skarb. z r. 1839 całe. . |136 — 135 — |jedynem już uczuciem egoizm i kiedy szla: 

s 9 s» SP km ria b Z aai = = chetność liczy się do już najrzadszych os - 
ai EAER ssij zę (e: | 48 —| 17 7s|bliwości, gdy się ją napotkać zdarzy — czuje 
Losy sakkół Bredytówegó: 129 30/129 — | Się w sumieniu obowiązek do jéj odsłonienia, 

„ tryestskie na 4'/,%, « + +» 118 —|by jéj przykładem ogrzać wystudzone serca; 

„ żeglugi par. na Dunaju... sz. | 6 = > zo| taka szlachetność zdarzyło mi się spotkać w Kra 

n Księcia z" "40 „ | 37 50| 37 — |kowie i o niej pragnęłabym wszystkim opowie- 

» Księcia Palffy > 40 „ |36 —| 35 50|dzieć, — Ośmioletni synek mój zapadł nagle 

„ Księcia Clary » 40 „ | 36 25| 35 75 | na jednę z hajniebezpieczniejszych chorób dzie- 
„Hr. St. Genois » 4 U p w 3 2 cinnych, która nietylko, że dzi$ jako epidemi- 

> Ki. Widdi gilis ” 20 „, |2250 33 —|CZna jest złośliwą, ale jeszcze znalazła po- 

> Hor. Waldstein p 20 „ | 321 50) 21 — | przednią „ciężką chorobą, bardzo osłabiony or- 

„ Hr. Keglewicza „ 10 „ | 15 25, 15 - |ganizm i krępowała śmiałe ruchy pewnego 
Akcye bankowe i przemysłowe: siebie lekarza. Jednakże W. J. Bulikowski 
Akcye banku narod. austr. . . . 782 — | przy łasce Bożćj, która takich jak on nie od- 

a so cje gaj DA coa 50 | stępuje, wyszedł zwycięzko z tych mordują- 

n kdi Pdzocoą Oi. Tad.. 1915 |cych trudności. Nie zamyślam ja tu mówić 

3 kłów o — 242 50| 0 umiejętności tego zacnego Doktora, bo i nie 

a „ rządowéj . - fi A > 3 

» n» zachodniój Ces. Elźb. 154 — | mnie o tem sądzić — i przekonaną jestem, 

» w» Pardubickićj.. . - - 124 75|żę żadna pochwała dodać nie może więcćj 

Nadcisańskićj. . . - |147 —|147 — a, z PAPAE 

20008) A . — grr — |blasku jego od dawna już ustalonćj opinii, 

K 5 Galicyjskićj . . ©- 175/226 25 |ale jako wdzięczna matka pragnę wypowie- 

Kursa zagran. (3 miesięczne) dzieć jak wysoko cenię w Doktorze Buli 
Amsterdam 100 zł. hol. . | „ 3) — |kowskim niezmordowaną pracę, cierpliwość 
Augsburg 100 sł. nadr.. . | mi, 102 50|bez granic, eo chwila wystawioną na próby 
Berlin 100 talar.. . . - . >; pe rzez alarmującą go matkę i nieporównaną 
Ernakiorij gt 100. sk zdr. $: jem 98.30 kosiliwość) jakiemi chorego mego otaczał. 
Hamburg 100 mat ÓW . . 8 3 |91 10| 80 90| Zbyt słabobym się wyraziła,  powiedzia- 
Lipsk 100 tal. . . . e « - |54 — |wszy, że Doktor Bulikowski traktował mego 
Liworno 100 lirów . . . - |S s 121 35121 25 synka jako najstaranniejszy lekarz i nie wszy- 
Londyn 10 fantów <>. <- [5 48 ” | stko powiedziałabym mówiąc, że starania jego 
Paryż 100 franków. . . -)" 34 mi = i i w o i. 

Waluty: były cjeowskie, lecz chcąc dać wyobrażenie 
Cesarskie korony. . . . « « « « | 16 80] 16 75|0 szlachetności tego Kapłana Lekarza, winnam 

z pół korony. « « « « « — — powiedzieć z wdzięczną łzą w oku, że mego 

ni ukaty na wagę 5 82| 5 80| biednego męczennika pielęgnował z niezmor- 

» » obrączkowo 5 82) 580| jowaną troskliwością matki. Tę wdzięczną 
266 GPWAFO - + 4 13 3 łzę niosę Ci zacny i cezcigodny konsyliarzu 
Napoleondory.. . . » . . 9 71 r AP ains : 7 
a RO E roda oad i dziękczynieniem i życzeniem, abys odżył 
Fryderyki. . « « « + + + « » > 10 25| 10 20| w swym pełnym nadziei jedynaku, taką dos: 
Luidory . . s + + + + + » e 9 90| konałą pociechą, jakąś napełnił serca rodzi- 
po no. porn ECO: n z ców biednego. chorego. 
asg zj zz SE di 121 — Wdzięczna Matka 

>> MOBY GO + 2 600 vo». e 131 — (1441) M. P. 
Tąlary związkowe.. - « » » + » 1 81; Po 3 p y f 
Pruskie bilety kasowe . . « + + 181 iżej podpisany, mając kilka godzin wol- 


nych dziennie, życzy sobie w zawodzie 


7 
N przemysłowym lub kupieckim w Kra- 


Władysław Glixelli 


jubiler w śćrakowie, 
poleca się szanownćj Publiczności z wybo- 
rem towarów złotych i srebrnych, 
SBE" przyjmuje wszelkie zamówienia 
i uskutecznia zamiany, 
a za jak najdokładniejsze: wykonanie po- 
wierzonych robót zaręcza. (121-6) 


Korzeni i Win 


MIKOLAJ JYWORVICKIEGO 


w Głównym Rynku pod Ł. 3 
w domu Wóyo Kirchmayera 
W ERAKROWIE, 


otrzymał świeży transport 


prawdziwćj 
karawanowćj 
z iśazamia. 
w paczkach oryginalnych oplombowa- 
nych po 74 Y, i 1 fantowych, po 
cenach 4, 5, 6, 7 i 10 złr. w. a. 
(1400-1-4) 
ME M DIW D /m 47 


Elektro-Miedyczny:. 


Wyna.leziony przez braci Marie doktorów w Pa- 
ryża, zamieszkałych na ulicy Grenelle St. Honorć 
Nr. 8, za który otrzymali brevet na lat 15, leczy ra- 
dykalnie wszelkiego rodzaju ruptury. Liozno doświad- 
zenia lokarzy francuzkiego fakultetu dowiodły, że 


bandaż panów Marie, użytaczniejszym jest od wszel- 


kich banła:ów dotąd wynalezionych, a to ze wzglę- 
du doskonałego podtrzymywania ruptur znacznej 0- 
bjętości, jak również z uwagi na jego działanie ¢- 
Jektro-medykalne, które wybornie leczy tę niemoc. 
cieśnia i przyprowadza do normalnego stanu części 
tworzące rupturę, leczy zaś w bardzo krótkim czasie, 

Cena prostego bandaża 30 frank., podwójnego 50. 


Do każdego dołączona jest metoda użycia. 


Sklad znajduje, ię w Warszawie w Biórze 
Tygodnika Mód ulica Żabia Nr. 956, gdzie bandaże 


te r żnćj wielkości nabyć można. 1075-6-) 


Barankiem.* 


C.k. uprzywi, pier- 


wyłącznie uprz. 


G. Poppa 

Tuchlauben“ Nr. 

tak dla zębów jakotóż i ust, weszła 
sz, 


jako artykuł toale- 4 
towy w najzacniej- 4 


w u ywanie 
ew WE AR 


“s szych domach i pra- $ 

AAA Wie u ogółu szano- ; 
wnćj Publicznośc 

od 


NERBATY 


Sprowadzić można za pośrednictwem Apteki 
pana W. Molędzińskiego w Krakowie „pod 


wsza Amerykańksa 


» Woda Anate- 
rynowa do ust 


praktycznego lekarza zębów w W iednfa, — „Stadt 
557. — Cena 1 złr. 40 kr. w. a. 

Ta woda do ust od dziesięciu lat istniejąca, oka- 
zsła się jakonajszczególniejszy środek konserwujący, 


Talar praski e » s. « + » » « 
Listy zast. gal. bog kup. w. austr. . 
SBD greg Tw WIBOM kt 
Obligł indemn. bez kuponu. . - - 
Pożyczka narodowa bez kuponu . . 
Akcye gal. kolei żel. Karola Ludw. 


Warszawa 23 Października. 


SBZZZSSE8 


L 


Półimperyały. >. <. « « » » rubli 5 57 
Obligi skarbowe . . « + » * 5 8 41 

Kupon.. s.s — |— Z 
Listy zastawne III okresu . . rubli 14 91 


kupo 
Akcye kolei żel. warszawko-wied. . 


Wrooław 23 Października 
Banknoty austr. w mon. nowój. . 
Polskie bilety bankowe 

» Listy zastawne, 
Poznańskie Listy zastawne nę, J 


0.0 E N. 
CR R DOG G. 


Va ło + 


" zz n 3 
Obligi kolei krak,-szlązkićj.. . 


Paryż 22 Października. 
Renta 3% E a 5 e wia + 


Londyn 22 Października. 
Konsole 


Pociągi osobowe na kolejach żelazn. 


.... 
a Jeiode_ 00.0 © 


Odchodzą: 


z Krakowa do Wiednia 7. rano; 3. 30 po p°- 
łudniu= do Warszawy 8 rano; 3. BO 
do południu = do Wroctauna 8 rano— 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) 
do Prus) 8 rauo. — do Lwowa 10. 30 
rano; 8. 30 wieczór— do Przemyśla 
6. 15 rano = do Wieliczki 11. rano. 

z Wiednia do Krakowa 7. 15 rano ; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11. rano. 

z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 11, 27 przej 

południem; 2 15 po poładniu. 

do Granicy 11. 16 przed południem ; 

2. 26 po południu; 7. 56 wieczór. 

ze Lwowa do rakowa 5. 10 rano; 5. 20 wieczór. 

a Przemyśla do Krakowa 9. rano. 


Przychodzą: 
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7. 45 wie- 
czór = T ia i Warszawy 9. 


45 rano; 5. 27 wieczór — z Ostrawy 
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5. 
27 wieczór — 20 Lwowa 2. 54 po po- 

Jadniu; 6. 15 rano = z Przemyśla 7. 

23 wieczór — z Wi 6. 20 wieczór... 
do Frzemyśla z Krakowa 4. 43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.32 rano; 8. 40 wieczór. 


W Drukarni „CZASU.“ 


kowie, korespondencyą polską lub niemiecką, 
jak niemnićj prowadzeniem książek handlowych 
za bardzo skromne wynagrodzenie być zatrud 
nionym. Poleca się również Szanownćj Pu 
bliczności do sprosadzenia wszelkich gatun- 
ków towarów ze wszystkich stolic Europy i 
ułatwieniem ekspedycyi adressantom z poza- 
granicy nadeszłych towarów, jakotóż tam ma- 
jących być posłanych na komorze celnej. 
Interesowani raczą się albo Fstownie praes 
pocstę lub té& do portiera „hotelu p. b. Różą” w ul. 
Florysńskiej, łaskawie zglosić Henryk Caro. 
(1437 1-3) 


Ogłoszenie, 


C. k. Urząd powiatowy Mogilski jako Sąd 
ogłasza przymusową sprzedaż Realności przy 
Krakowie za rogatką w Krowodrzy pod Nr. 
T4 położonćj, zabudowania murowane i gruntu 
przeszło morgów 12 obejmującćj na 8280 złr. 
w. a. Oszacowanej, w trzech terminach dnia 
12:0 Listopada, 10z0 Grudnia 1862 r. i 450 
Stycznia 1863 r., każdą razą o godzinie 10éj 
rano, w tutejszym Sądzie uskutecznić się 
mającą. (1392-1-3) 

Kraków dnia 20 Września 1862 r 


Ogłoszenie. 


AW à (1319-3) 
„Zawiadamiam uprzejmie P. T. obywateli 
ziemskich, dających mi komisa do sprzedaży 
lub wydzierżawienia dóbr, fulwarków, wil; aby 
raczyli przesyłać dotyczące wypisy wszelkiemi 
szczegółami opatrzone, a tćm bardziej ze względu 
dla dokładnego poinformowania licznie zgła- 
szających się kupców z Królestwa Polskiego. 

Ludwik, Sroczyński, Ajent w Krakowie. 
Ulica Floryańska Nr. 335. 


Subj ekt uzdolniony do Handlu K o- 


rzermego i Win, posiadający 
język Polski i Niemiecki i dobrą rekomenda 
cyę, może być zaraz lub od Nowego Roku 
stosownie umieszczonym w Handlu P. J. 
Wolańskiego. (1383 2 5) 

Tamże potrzebnym jest młodzieniee 
w wieku cd lat 15 do 16, do praktyki. 


Panna Y gen wieku jako Bona 


do dzieci, lub Gospodyni 
domu, szuka miejsca u znaczniejszego Państwa. 
Wiadomość ul. Św. Jana na dole. | (1345--2) 


rze jej achwalan 


ie byłoby zu- 


pełnie zbyt ecznem. 


i ASA 


PASTA ANATERYNOWA do zębów. — 


do plumbowania zębów 


którą każdy sam sobie zęby plumbować może. Cena 
2 


. fl. 10 centów. 


Cons 132 złr. 


Roślinny proszek do ząbów. — Cena 63 kr 


5% Powyższe artykuły utrzymują po znanych 
cenach w wszystkich miąstach prowincyonalnych 


mianowicie: 


w KRAKOWIE 


wał. austr. 


p aptek:rz Aleksandrowicz i 


Apteka „pod białym Orłem,* p. Tomasz Gó- 
reckt p. Józef Jahn i p, Leon F'eintuch ; - 


we LWOWIE: p. P. Mikolasoch, p. Laneri. 


p. Tomanek i 
Hofmann, 
Klein kup. 
w Andrychowie 
Unger. 


ski, 


korze. 


ski. 
» Brzożanach p. 
stenkecht i p. 
kowski apte 


„ Czerniowcach p» Ró- 
żeński, „an Zachery- 
ssiewiss i pan Sohaliy, 


Drohobyczu p. 
kowski, 


towski. 


szyński. 


„ Hermagor J. A. Mor, 


» Jaworowie L. 
witz apt. 


bitt aptekarz. 
„ Lublanach p. 
Glatz. 


Bełza p Hrymak apt. 
Bielsku p. Schafran. 
Białćj p. Stanko aptek. 
Bochni p. p. Ńiedziej- | 


Bóbrce p. Jak Zarnitz. 
Brodech pan Deckert 
i p.p. Neustein apte- 


Buczaczu p. Czorkaw= 


Dydowie p. Koniecki, 
Dembicy p. apt- Hor- 


zog. 
Dobromila p. A. Gro- 


„ Grybowie p. A. Mu- 


Kołomyi p. H. Laden 
i p. Schabe Hermann. 
icy P- M. 


p. Biərzeoki aptekarze, — | 


p. Bonifacy Stiller i p. Józef 


p- H. 
Koziecki. 

w Monastorzyskach 
Lipchftz. 

„ Przewyślu p. Machal 


» Przeworsku p. apte- 
karz Janiszewski. 

» Prelantich p, Winter- 
niiz. 

» Da tanix pe Teichmasm. 

Ks n Rezwadowio p. K, Ma- 

3 ta- recki A 
mi! = 


n Samborze p. Kriegs- 


del aptek. — ip Ro- 
senheim. 

„ Sanoku p. Jaklitsch. 

„ Stryju p. apt, Bidore- 
wicz, 

» Btaniaławowie A 
Tomsnek i sp. pp- 
bracja Czuzawy i p. 
Beill apt. 

n Tarnopolu p. Latinek 
ip, A, Merawaiz 

„ Tarnowie p. J. Jah 
ip. Milikowski księ- 
gars. 

» Wadowicach p; Foltin. 

n Zaloszcgykach p. Ko- 

drębszi i spółka. 

Złoczowie p. Gottwald 

ip. Wołf Korhus. 

(1168-8-12) i 


Klas- 


Lacho- 


Nitri- 


Jan || , 


w Lutowiskach p. M. 
p- 


ski. pp. Gajdotsohka - 
Syn 


» Rzeszowie p, Ig. Schait- 
tey 


eisen- i p. Juliusz; Rte- 


Handel pod firma: 


STANISLAW FEI 
W KRAKOWIE 


i prawdziwe Wino sza 
Moët 4 Chando, 
G. H. Mumm ý 


innych. — Równie poleca zupełnie odrębnie od sklepu, w 


wymiany pieniędzy, utrzymywany: 


Wielki Skład Herbaty 


w najcelniejszych gatunkach z zaręczeniem doskonałego smaku i aromatu, 
ERP" Na uwagę głównie zasługują: “ZBE 


3 
w Rynku głównym „Szara Kamienica,“ 
zaopatrzony został w różne świeże towary 


Comp. 


Maîtresse de 


M™ P. Gibsonjyyee d 


Littérature perfectionnant les Elèves qui se de- 
stinent A la Profession de Gouvernante par 
toutes sortes dExercices et de Compositions 
Littéraires, peut dês maintenant disposer de 
quelques heures. La demeure de |Institutrice 
est sur la place de FEglise Ste. Marie 376 — 


377. Chez Jan Cymbler na Barszczowem. 
(1331-3) 


Już dnia 8 Listopada 1862 
nastąpi ciągnienie 
LOTERYI 


na korzyść Ochron małych dzieci 

w Rennweg i Neulerchenfeld w Wie- 

dniu istniejących, która uposażona 

jest 500 trafnemi, w ogólnój warto- 
ści do 


10,000 złr a 


NTUCH 


mpańskie 


swym przyległym Kantorze 


Herbata czarna średnia, Comon. „po 2 złr. — kr. iedeń.| Z tych trafnych 
{ $ za fant wieden sog ratnych na szczególne wspo- 
erbaa «Ronda CHOC) || 7 67 90 .| dk |ua zwie l nia t cya 
4 > ET T E r mi CEE : + 
Ostatnie dwa gatunki można także dostać w. oryginalnych "oplumbowanych '/a | herbaty na 6 sj arapi Parigin 


funtowych paczkach, których 4 paczki bez ołowiu netto funt ciężki zawierają. 
Zwraca się uwagę, że w tymże Handłu jedynie może, Herbatę na wa- 


gę wiedeńską się sprzedaje, która od polsk 


cent) jest cięższa. — Np. gatunek na 2 złr. funt wied., — wypada po 1 złr, 50 kr. 


w. a. funt polski. 


ię 
Szprycowamie 
z rośliny Matico, 
PP. Grimault & Comp. apt. w Pa- 
ryżu. 

Płyn do szprycowania przyrządzony z liścia 
peruwiańskiego drzewa zwanego Matico (piper 
angustifolium) używa się we Francyi z wiel- 
kiem powodzeniem przez Ricord'a i innych 
lekarzy ordynujących w Szpitalach. Płyn ten 
jest jedynem lekarstwem tego rodzaju, które 
Sankt Petersburgska akademia medyczna za- 
twierdziła, Posiada on własność ściskania, jak 
również zaletę w wysokim stopniu zachowa- 
wczą i zapobiegającą chorobie. Leczy szybko 
najupartsze rzerzączki i blemoragie. Doskonal- 
szym jest nad wszelkie szprycowania na me- 
talicznych pierwiastkach osnute, użycie jego nie 
sprawia ani boleści, ani kanału niezwęża. 

Metoda użycia w polskim języku dołączo- 
na jest do każdej flaszeczki. (1073-9-) 

Dostać można w aptekach: PP. Moulę. 
deińskiego w KRAKOWIE, — Tomanka we 
LWOWIE, — Chrościckiego w WILNIE, — 
Marcińczyka w KIJOWIE — i w Składzie 
materyałów aptecznych p. Józefa Mrozo w- 
skiego, ulica Podwale N. 482 w WARSZA- 
WIE. 

Cena flaszki w Krakowie 2 złr. 10 cent, — 
z opakowaniem do przesyłki na pocztę 2 złr. 


40 centów. 

D murowany za  Wizytkami 
wore przy ulicy Krowoderskićj 

Nr. 131/44 Gm. VII, jest do najęcia od 1go 

Listopada b. r. całkowicie, lub na dwie fa- 

milie. (1387-2 3) 


folwark 


bardzo ładne, 
daje po nader 


E daD HE'I €D VM 


obejmujący 50 morgów gruntu ornego a 
30 morgów łąk jest na sprzedaż lub do 
wydzierżawienia z wolnćj ręki. Bliższe wa- 
runki udzieli na żądanie współwłaściciel 
adwokat Dr. Biesiadecki w Krakowie. 


ANTON WOJCZYŃSKI 


W KRAKOWIE, 


poleca Szanownćj Publiczności swój Skłąd 
zwykle wyborowych 
Towarów B!awatnych oraz zapas : 
Płócien konopnych. 
webowych, stołowćj bie- 
lizny, chustek płócien= 


pierwszych wyrobów Krajowych oraz wy- 
robów sławnych Zrlandzkich, Bielefeskich, 
które z odpowiedzialnością jako towar pe- 
wny i trwały sprzedaje. 
Przeciwnie płótna cało-niciane na pozór 


odpowiedzialności za trwałość. 


Kantor Spółki Ostryg Husumskich 
w Altonie poleca angielskie 
©strygi zwane „Wative* 


szczególnćj jakości, codziennie świeże z parków 


ANTONIEGO VOGEL W ALTONIE. 


Nowo wynaleziona ces. król. uprzywil. woda zwana 


Rosa Piękności, 


która służy do upiększenia skóry, usunięcia piegów, zgładzenia dołków w sku- 
tek ospy pochodzących; i spędzenia wszelkich jakichkolwiek nieczystości skó- 
ry, tak na twarzy, jak i na całem ciele: szozegółowo zaś wygładza 
zmarszczki, tak przedwczesne jak i w skutek wieku pochodzące. —Ta wo- 
da nadaje skórze miękkość, delikatność i połysk aksamitny, ponieważ jest z 
naturalnej rosy majowej chemicznie przyrządzona. i 

Podobne środki wielorakie wtym celu, były dotychczas li tylko z zagranicy pociągane, jednak 

wynalazek podpisanogo rodaka, jako pierwszy w kraju i najdoskonalszy utwór po chemicznym 


osób, pudełko z srebrem stołowem na 6 osób 
razem zawierające 56 sztuk przedmiotów 
srebrnych; drugie trafne przepyszny serwis 
stołowy z najlepszej porcelany, obficie zło- 
tem ozdobiony na 12 osób; 3cie trafne pię- 
kny serwis stołowy z angielskićj porcelany 
na 6 osób, serwis do herbaty na 6 osób, 
serwis do kawy na 6 osób, serwis szklan- 
ny na 6 osób i garnitur bielizny stołowój 
płócienny na 6 osób.— Łos kosztuje tylko 
| 50 centów wal. austr., 
a biorący 5 losów, otrzymają wyjatkowo 
jeszcze i teraz 1 los w dodatku. Zwraca 
e aoge PP. se tą aA te Him że na 
azdym losie znajduje się dzień ciągnieni 
tji 8 Listopadé T063,- <. keno 
J. K. Sothen, 
„Wien, Stadt am Hof, Nr. 420.“ 

Przy łaskawych zamówieniach zamiejsco- 
wych, uprasza się o frankowane przysłanie 
należytości, oraz o dołączenie 30 centów 
za przysłanie listy ciągnienia. 

W KRAKOWIE są te losy do nabycia 
u podpisanego, który nabywszy na stały ra- 
chunek znaczną ilość tych losów, jest w mo- 
żności biorącym 5 losów dać 1 los w do- 
datku bezpłatnie. 
(1402-1-) 


iej wagi o 38 na sto (pro- 


(1297-4-6) 


pod Krakowem, 


(1344-2-3) 


mych, J. Bartl. 

Władysław Kasprzykiewicz, 

zwiedziwszy krajowe i zagraniczne fa- 

bryki i zawiązawszy z takowemi stosunki, 
założył 

w Tarnowie na $trusinie. N 269 

wyrób Karet, Powozów, 


Bryczek i Wózków, 


które po najumiarkowańszćj cenie szanownój 
Publiczności, tak ze swego wyrobu, jakotóż 
według u niego znajdujących się wzorów za 
poprzedniem zamówieniem z fabryk dostarczać 
i obowięzuje się. 

BSF" Niemnićj przyjmuje wszelką naprawę 
ręcząc za spieszne i dokładne tejże uskute- 
tznienie. (1280-6 -) 


sztucznego wyrobu, sprze- 
nizkich cenach jednak bez 
(14211-4) 


AEAEE E A OR 
Neumann & Kleinert 
Handel Nasion i Roślin na placu 
Maryackim N. 332 


WE EWN aD UU NES 
polecają szanownój Publiczności 
ze swego sztucznego ogrodnictwa 
-Drzewa owocowe 
najszlachetniejszych gatunków, wzorowego 
prowadzenia, jakotóż 
prawdziwe Harlemsk ie 


r.zbiorze c.k. fakultetu medycznego we Wiedniu uznany, otrzymał wyłączny ck. przywilej. kwiatowe Cebulki 
Po długich pracach i doświadczeniach w zawcdzie chemicznym, poleca Szanownej Publiczności, po najumiarkowańszćj cenie. 
szczególnie rolaczkom Rosę pięk ności, zapewniając obiecany skutek. (1376-2-9) : 
Flaszeczka z instrukcyą kosztuje 1 zł. 80 kr. w. a. — opakowanie osobno, Nadesłan 
Skład główny utrzymuje wyłącznie A. Horn we Lwowie w Rynku. — Kupcom do |. E 


pp. Józef Göbel w Krakowie, — Juliusz Reiss 
Gajdeczka w Przemyślu, — oraz: w Brzeżanach p. Æ. Mert, 
kawski, — w Rzeszowie p. J, Schaitter, — w Samborze 
— w Stryju p. J. A. Ba 


Poświadczam ninićjszem, że woda wynalazku Pana Kornela Lew 
mnie skutkowala na wyrzuty w twarzy, a mojej żonie na piegi. 
Dubiecko d. 20 marca 1860. 


w obwodzia 


Dabiecko 21 Marca 1860 (1329-6-12) 


WYBIORKI 


Parowy okręt pocztowy „Ham monia“ kapit. Schwensen, 


sprzedaży odstępuje odpowiednie odstępstwo w namienionym handlu, 


ch, — w Tarnopolu p. 4. Morawetz. 
fiornelł Lewicki. 


j e Władysław Dydyński, właściciel Hucisk. 

(Przetłómaczone ) Po wielorazowóm używaniu tej od pana Kornela Lewickiego z Brzeżawy 
anockim, przeciw liszajom i piegom preparowanej wody, osiągnął niżej podpisar y 
najlepszy skutek, a będąc zadowolony używaniem tejże, polecam ją jak 
M. Armhaus, lekarz sądozy. 


BAWEŁN 
(Baumwolle Abfźlle ), 


od zwyczajnych aż do najlepszych gatunków, są jeszcze do nabycia ze Składu 
Karola Herolda w Mannheim (w Badeńskiem). 


Famburgsko - amerykańskie Towarzy- 
stwo Akcyjne Zeglugi pocztowej. 


ezpośrednia iegługa parowa pocztowa 
między 
fHiamburgiem i Nowym Jorkiem, 


podług. okoliczności przytykając do Southampton, 


W niewielu już dniach nastąpi ciągnieni 
Lotoryi przez Jana K. Sitaan sondi, 
uposażonéj 500 cennemi trafnemi, ogólnćj war- 
tości do 10,000 złr., między któremi na szcze- 
gólną wzmiankę zasługują lsze trafne całe z 
czystego srebra 136j próby, zawierające: ser- 
wis do herbaty na 6 osób, serwis do kawy 
na 6 osób, pudełko z srebrem stołowem na 
6 osób, razem 56 sztuk przedmiotów srebr- 
nych. , Drugie trafne przepyszny serwis z naj- 
lepszej porcelany, obficie złotem ozd¿biony na 

2 osób; oraz Ście trafne, składające się z 
pysznego serwisu stołowego na 6 osób, ser- 
wisu do herbaty na 6 osób, serwisu do kawy 
na 6 osób, serwisu szklannego na 6 osób i 
wr bielizny stołowóćj płóciennej na 6 
osób, 

Ilość losów wynosi tylko 40,000, a cena 
losu 50 centów zaś za 5 losów można otrzy- 
mać u podpisanego jak długo zapas wystarczy 


l los w dodatku. 
Losy tesądo nabycia w KRAKOWIE 
| (1403-18) 


— Prawdziwą utrzymują: 
we Lwowie i Franciszek 
— w Buczaczu p. J. Czer- 
p. Gilatowski, i Kowalski, 


ickiego, właściciela Brzyżawy, 


najlepiej. 


(1394-1 3) 


u J. Bartla. 


Podpisany poleca szanownéj Publiczno- 
ści swój nowo urządzony 


seHO TEL% 


pod godłem: 
„Miasto Rzym“ (zur Stadt 
Rom), (927-15-) 
Albrechtstrasse Nr. 47 w WROCŁAWIU, 
F, Astel. 


ak. 


w Sobote d:18 Paździer. 


i i da 
2 a i „Teutonia* „ Taube, n Sobotę „ f Listopa DE-N. Elegancko urządzone pokoje 
RA n „Borussia „ Traumann, „ Sobotę „15 Listopada |od 10 do 15 srebrnych groszy za e, : 
RÓŻ. » „Saksonia“  „ khlers, „ Sobotę SĘ. Fi i 15 cna morzu 
AANER Bawaria,“ Meier, Sobote n rudnia 
$ Geny przewozu osób: TEATR POLSKI 
Pierwsza kajuta: Druga kajuta: Między pokład: JUL IUSZA AFEERI 
do. Nowego Jorku w prnskim kurancie 150 tal. 100 tal. O tal. BA REŻ RA. 
90 Spupamprop |... funt. szt. 4, f.szt. 282. 10, f.szt.1gz,h.| W Sobotę 25so Października 1862 


Ekspedycye żaglowych okrętów poczt. do tego Towarzystwa należących, nąstąpią: 


do Nowego Jorku 15 Października okrętem p007 
dto dto I Listopada dto dto 
Bliższych szczegółów udziela 


August Bolten, następca _Wm. Millera w Hamburgu. 


WĄSY 


No HD WE U WK ZA» 


Komedya w 3 aktach, originalnie przez Józefa 
Korzeniowskiego napisana, ` 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


t. „Elbe kapit, Boli. 
„Donau,ć y Mayer. 
(7141-28. 


